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Znowu ncecne posiedzenie Sejmu 


(Telefonem od naszegc korespondenta) 


Warszawa 14. 3. (Sin) Wczorajsze posie- 
"dzenie Sejmu rozpoczęło się o godz. 4 popo- 
łudniu i trwało do godz. 3 nad ranem. Powo- 
dem tego długotrwałego posiedzenia, które ma 
miejsce już drugi raz w tym tygodniu, była 
„gorąca dyskusja, jaka wywiązała się nad pro- 
jektem noweli do ustawy antyalkoholowej. Ze 
strony opozycji podnoszono, że projekt noweli 
pogarsza obecnie obowiązujące przepisy i w 
konsekwencji przyczynia się do rozpijania lu- 
,dności. Na wręcz odmiennem stanowisku sta- 
nal klub BB. W imieniu rządu przemawiał 
wicemin. skarbu Starzyński, wskazując na nie 
słuszność stanowiska stronnictw opozycji. l- 
mieniem rządu akceptował 2 poprawki klub 
BB., BBs wadi też — jak już w części nakładu do- 


Kardydaci atwokaccy będe również mogli 
przesiedlać się 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 14. 3. Sin. Jak się dowiaduje- 
my, uchwalony przez radę m-nistrów projekt 
ustawy o wolnsprzes'edliości adwokatów, (któ 
„rego najważniejsze postanowienia podaliśmy 
już w części wczorajszego nakładu obejmuje 
również sprawy  kamdydatów adwokackich. 
Kandydaci adwokaccy. wpisani na listę kandyda 
tów w Izbach b. zaboru austriackiego. mający 
izamiar wstąpić do adwokatury w b. zaborze 
‘rosyjskim, wimi spełnić warunki, iakie do uzy 
skanła stanow)ska adwokata wymaga prawo 
obowiązuiące ną obszarze b. zaboru rosyjskiego. 


Feliks Werhurg o stosunkach 
polsko-żydowskich 


Nowy Jork. 14. 3. ŻAT. Koło Polskie w No 
wym Jorku wydało przyjęce na cześć b. gene 
ralnego konsuła w Palestynie obecnie zaś kon- 
isula polskiego w Chicago dra Zbyszewskiego. 
'Na przyjęcie to został m. in. zaproszony prezy 
dent Jointu, Feliks Warburg, który z powodu 
złego stanu zdrowia me mógł zjawić się osobi- 
Ście, nadesłał natomiast list na ręce prezesa 
iKoła, Zygmunta Stojowskiego. W kście tym po 
wiedziame jest m. in.: Piszę te słowa z tego po 
wodu, że chciałbym podzielić się mojemi spo- 
strzeżecłami z zebranymi. Uczyniłbym to osobi 
ście lecz na skutek zlecenia lekarzy nie mozę 
opuścić mieszkania, dlatego też przesyłam ní- 
niejszy list. Zbędnem byłoby mówć > tem, iż 
ceszy mnie że Koło uważało za po rzebne prze 
dyskutowamie na zebraniach zaga'nenia sto- 
sunków między rządem polskim a ludnością 


| 


nieśliśmy — zotały uchwalone, a mianowicie: | 


zmniejszenie ilości miejsc sprzedaży do 20.000 
a nie jak nowela projektowała 22.000, poza- 


tem przyjęto poprawkę, że alkohol może być ; 


sprzedawany na stacjach węzłowych granicz 


nych w bufetach kolejowych pierwszej i dru- , 


giej klasy. 

Pozatem uchwalono na posiedzeniu nocnem 
projekt ustawy o podatku od kart do gry, o- 
raz zmianę taryfy celnej na zboże i kilka mniej 
szych spraw. 


Następne posiedzenie Sejmu odbędzie się w ` 


poniedziałek. Na porządku dziennym m. in. 
trzecie czytanie projektu noweli untyalkoholo- 
wej. 

= 


W okres czasu aplikacji sądowej będzie im 
zaliczana dotychczasowa praktyka sądowa w 
całości, adwokacka zaś w stosunku 35 części. 
Tosamo dotyczy aplikantów adwokackich, wpi- 
sanych na listę aplikantów w Izba h Adwoka- 
akich na obszarze b. zaboru rosyjskiego. którzy 
zamierzają wstąpić do adwokatury na obsza- 
rze b. zaboru austriackiego. z tą jednak zmianą, 
że czas aplikacji sądowej w zakresie 3 lat, ad" 
wokackiej zaś 2 łat będzie zaliczony w cało- 
ści do czasu praktyki sądowej | adwokackiej. 
wymaganego do wykonywania adwekatury. 


żydowską. Jako prezydent Jomtu miałem obv- 
wiązek stać na straży warunków bytu ludno 
ści żydowskie: w Polsce po wojnie i jestem z te 
go powodu dobrze obznajomiony z różnemi fa- 
zami, jakie ludność żydowska przechodziła. gdy 
armie maszerowały przez różne dziełtice kraju- 
Wówczas nasi wysłannicy przychodził z pomo 
cą. dostarczając środków żywności | środków 
leczniczych. W okresie od 1914—1917 roku Joint 
wydatkował w Polsce i krajach przyległych 
11 i pół miljona dolarów, zaś po r. 1917 przeszło 
12 i pół miljona, ogółem przeto ulokował 24 
miliony dolarów W okresie "odbudowy urucho 
miliśmy w Polsce 528 kas kredytowych i koope 
ratyw i 609 towarzystw pożyczkawych. które 
przychodziły z pomoca wielu tysiącom rodzin 
Cenimy bardzo zapewnienie ze strony przed 
stawiciel rządu polskego o zam:arach poświę 


Wszelkie komunikaty rałeży nadsyłać wprost do administracji 
Konunikaty. przesłane redakcji. nie będa uwzględn: one. 
Rękoprów redakcja rie zwraca Za inseraty redakcja nie odpowiada, 
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l cenia uwagi potrzebom ludności żydowskiej. 
która przecież jest żywotnie zalnteresowana 
rozwojem Poiski. Oczekujemy więc z wielki emt 
zainteresowaniem dalszych czynów. Jest fa- 
ktem, że wprowadzenie różnych momopoli rza” 
| dowych w Polsce ujemnie wpłynęło na sytuację 
i ludności żydowskiej. Jeżeli wolno uczynić tę sw 
sestję, wyrażam nadzieję, aby w tych monope 
lach rządowych Żydzi uzyskali należyte zatrud 
nienie. Żydzi kochają swój kraj i popierają ka- 
żde patriotyczne przedsięwzięcie. Jest też na” 
szą nadzieją, że ustawy wyjątkowe, pochodzą” 
ce jeszcze z czasów «carskich. będa łaknajry” 
chlej unieważnione przez parlament polski. 


1 spezź 


Zjazd unifikacyiny stronnictw 
ludowych 


(Telefo em od naszego korespondenta) 


Warszawa. M. 3. Sin. Jutro (w niedzielę) 
zbiera się w Warszawie Rada Naczelna Stirom 
nictwa Ludowego, powstałego ze złączenia się: 
trzech dotychczasowych stronnictw chłopskich, 
Piasta, Wyzwolenia i Strownictwa Chłopskiego» 
Prezesem Rady Naczelnej ma być wybrany 
poseł Witos, Komitetu Wykonawczego — 
Wrona, prezesem Kongresu Stronnictwa — por 
seł Malinowski, Prezesurę klubu sejmowego za 
chowa poseł Róg. na czele sekcji prasowej sta 
nie b. marszałek Rataj, Nowe stronnictwo przył 
muie ostatecznie nazwę Stronnictwa Ludowego- 

——0g0— 
Odrzucony projek zmiany usfawy 
o ochronie lekatórów 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 14. 3. (Sin) Dziś obradowała 
sejmowa komisja prawnicza, która rozpatry- 
wała wniosek posłanki Pepiowskiej (Kl. Nar,), 
domagający się zmiany ustawy o ochronie lo- 
katorów. Wnioskodawczyni proponowała skre 
ślenie przepisu, że wynajmujący zobowiązany, 
jest udowodnić wysokość podstawowego ko- 
mornego, przyczem komorne z stycznia 193 
miało być uznane za bezsporne. Za projektem 
tym wypowiedzieli sie przedstawiciele Klubu 
Narodowego, wobec czego został on odrzuco- 
ny głosami wszystkich innych klubów. 


Z 


Dziś rozpoczynają się uro- 
czystości imieninowe 


(lelefonem od naszego korespondenta) 


| 
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Warszawa. i4. 3. (Sin) W niedzielę rozpo 
czynaią się w Warszawie pierwsze uroczysto- 
ści imien'nowe ku czci marsz. Piłsudskiego. 
Dalsze uroczystości odbędą się w Środę, a mia 
nowice pochód doc Belwederu i akademie. W 
czwartek «dbędzie sie również szereg akademii. 

; Dzień 10 marca nie będzie wolny od zajęć służ 
| howych i zawodowych. 
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mamą z AA 


U kobiel w ciąży I młodych matek stosowana nału- 
alne; wody gorzki .e; Franciszka- Józefa“ wzmacnia pra- 
v„dłowość tvnkcji żosydka | kiszek Żądać w aptekach. 
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UMEp | Dodatni b lens handlowy w lutym 


| Warszawa. l4. 3. PAT. Według tymczaso 
} 


ar ? * 'mm 6 
z ECG EGC < Z:ENKIRĀA ; wych obliczeń głównego urzędu statystycznego 
| bilans handu zagranicznego Rzeczypospołiteg 
| Polskiej łącznie z W. M. Gdańskiem w lutym br, 
przedstawiał się: przywiez.ono towarów wario 
ści 116.566.000 zł. (W porównaniu do stycznie 
br. przywóz zmniejszył się w wartości a 
36.882.000 zł.) Wywieziono w lutym br. towa” 
rów wartości 134.864.000 zł. (w porównaniu da 
stycznia wywóz znmiejszył się w wartości G 
17.628.000 zł.). Saldo dodatnie bilansu lnaniio 
go wynosi zatem 18.928.000 zł. 


Bilans dekadcwy Banku Polskiego 
Warszawa 14. 3. PAT. Bilans Banku Poł 
skiego za pierwszą dekadę marca rb. wykazu- 
je zapas złota 562.750.000 zł., tj. o 56.000 zł. wię 
cej niż w poprzedniej dekadzie. Pieniądze ł 

należności zagraniczne zaliczone do po 

wzrosły o 290.000 zł. do somy 244.639.000 zł. 
z i pca” A Niezaliczone do pokrycia zmniejszyły się a 
| a: 12.480.000 zł. do sgmy 114.664.000 zł. Portfeš 
1- Eps : wekslowy wykazoje zmniejszenie o 26.464.000 
arry ne WICEMMINIS rem zł. i wynosi 572.105.000 zł. Pożyczki zastawo- 
we zmniejszyły się o 3.192.000 zł. do sumy 


W rządzie MacDonalda 82.082.000 zł. Inne aktywa zmniejszyły się o 
5.627.000 zł. i wynoszą 114.531.000 zł. W pa- 
Londyn 14. 3. PAT. Król zalwierdził sze- , nikiem. Wyróżniał się jako doskonały mówca. | ssywach pozycja natychmiast pałtnych zobo- 
reg nominacyj, a mianowicie: Lord Ponsonby Londyn 14. 3. PAT. W związku z nomi- ;, wiązań wzrosła o 46.056.000 zł. (215.180.000 zł) 
mianowany został kanclerzem księstwa Lan- | nacją Harry Snella na stanowisko parlamentar | Obieg biletów bankowych zmniejszył się a 
castr na miejsce Atllee'a, mianowanego poczt- | nego podsekretarza urzędu do spraw indyj- | 86.996.000 zł. i wynosi 1.197.164.000 zł. Stosu-. 
mistrzem generalnym. John Parkinson miano- | skich, otrzymał on od króla tytul barona zje- | nek procentowy pokrycia obiegu biletów i na* 
watty został sekretarzem parlamentarnym mi- | dnoczonego królesiwa. Snell w czasie nieobec- | tychmiast płatnych zobowiązań banku wyłą- 
nisterstwa transportów na miejsce lorda Pon- | ności ministrów był uważany za leadera par- | cznie tyłko złotem podniósł się do 39.85 proc. 
sonby. Harry Snell został mianowany paria- | tji grupy parlamentarnej Labour Party i był | (9.85 proc. ponad pokrycie statutowe), pokry- 
mentarnym podsekretarzem Urzędu dła spraw į członkiem komisji ankietowej do spraw Pa- ' cie kruszcowo-walutowe wzrosło do 57.17 proc 
indyjskich na miejsce zmarłego lorda Russela. 


l lestyny, której prace — jak wiadomo — po- | (17.17 proc. ponad pokrycie statutowe). Wresz' 
Zaznaczyć należy, że Snell jest pierwszą o- służyły za podstawę do słynnej Białej Księgi. 


ukaże się w znacznie zwiększenej chjęfości i peówójnym nakładzie | 


| tnia 2-6 kwietnia b. r. 
BB i zawierać będzie oprócz szeregu prac najwybitniejszych 
sił publicystycznych i literackich 


| | | ZWIĘKSZCNY DZIAŁ IŃSERATC WY 


Zamówienia do działu inseratowsgo przyjmuje: 
Administracja „Nowego Dziennika“, Kraków, Orzeszkowej 7. - Telefon 102-79 


4 


cie pokrycie złotem samego tylko obiegu bile- 
sobistością w historji Anglji, która rozpocząw | (Jednostronną informacje PAT-a uzupełnić na | tów bankowych wynosi 47.01 procent. 
szy swoją karjerę jako robotnik rolny, otrzy- wad g 
mała tytuł para Anglji. Rodzice jego byli robot- 


leży w lym kierunku, że Snell był właśnie 
tym, który nie solidaryzował się z antysjoni- Warszawa. M 3. PAT Rada Barku Pol 
skiego uchwaliła obniżyć kudżet wynagrodzeń 
pracowników Banku Polskiego iocząwszy od 
1 kwietnia br. o 10 procent w stosunku rocz- 
nym ` poruczyła wykonanie tej ucnwały prezy 
dium ` dyrekoł banku. 


O 1 proc. dla hurfewników nieprewa 
dzących ksiąg 


Zamach neprzywódce hitlerowców) vaeri pa pa- 
| 


nikami w hrabstwie Nottinghamshire. Naukę 
szkolna pobierał w miejscowej szkole. poczem 
udał się na studja gospodarcze do Londynu 1 
do Heidelbergu. Pomimo wyższego wykształ- 


stycznem sprawozdaniem komisji Shawa i o- 
publikował odrębne sprawozdanie, w którem 
zajął stanowisko zdecydowanie  prosjońskie, 
Snell uchodzi za wypróbowanego przyjaciela 
cenia, jakie posiadał, zajmował się różnymi | sjonizmu; niejednokrotnie też występował na 
rzemiosłami, m. in. by: stajennym i przewoź- różnych zebrariach sjonistycznych. — Red.) 


jał dziś posła Wiślickiego, który imieniem 
dra Goebbelsa 


związku centrali kupców przedłożył} ministro- 
FPA wi memorjał w sprawie 1 procent. stawki pọ- 
(Telegram własny „Nowego Dziennika") i 


datkowej podatku obrotowego dla przedsię- 


Berlin. 14. 3. (Sch) Przywódcy narodowych | dalei idących środków ostrożności. Rychło też biorstw, nigprowidzjcych keiag „Aadlowyce 


socjalistów okręgu berlińskiego drowi Goebbel- | przekonano się. że ostrożność była konieczna. 
sowi przysłano dziś pocztą pakiet, zawierający | Przykrywika pudełka była bowiem połączona 
maszynę piekielną. Pakiet. przysłany do biura | sznureczkiem z pałnikiem tak. że nieostroźne 
zanodowych socjalistów przy Hedemannstr. bu | otwarcie byłoby spowodowało wybuch. Spraw 
dził już od samego początku podesrzenie. we” | cy nie zostali wyśledzeni, 


Wyrok w procesie gulastwickimi 
zatwierdzony 


Katowice. 14. 3. PT. Przed sądem apelacyj 
nym odbyła się dziś rozprawa  odwwoławcza 
w sprawie zamordowania komrendavta postęrun 
ku w Golasowicach. śp. przedownika Sznapki. 
Prokurator, domaga! się wysokiego wymiaru 
kary dla wszystkich i uznania również winnym 
oskarżanego Brzeżka. Obrońca wniósł o za- 
twierdzenie wyroku pierwszej iuistancji co do 
wszystkch oskarżonych z wyiatktem Wacław 
ka. co do którego posi v wyrok uwalniający- 

O godz. 19.14 przewodniczący trybumału ogło 
sił wyrok. Sąd zatwierdził w całej rozciągłości 
wyrok pierwszej instancji. Tem samem Watut 


bec czego otwarto go przy zachowania jak naj —— 
zz r O c ZOZ W O EO) 
Nie byłe zamachu | Lotnicy polscy w Afryce 

na dy: tatere Jugosławii Warszawa M. 3. PAT Według otrzyma” 
Białogród. 14. 3. PAT Zaprzeczają w jak | Dei wczoraj depeszy z Atbery lotnicy polscy 

najkategoryczuiejszy sposób wiadomościom, po | KPt Skarżyński i por inż Markiewicz odlecel 

chodzącym ze zródeł zagranicznych * rzeko- | dziś rano do Karthumu po uslinięcn uszko- 

mym zamachu na prezesa rady ministrów gen. | dzeń Silnika. które zmusiły „otróków dc dłuższe 

ŹŻtvkovica. Wiadomość ta zmyślona jest od po | £0 Zatrzymania się w Atbary 

czątku do końca. =p > 


i: Kubla skazan* zostali po półtora roku więzie-" 


i Ryga. 14. 3. PAT. Lotnicy polscy wyleciel' A : ć á 
PIP ces o zen orcoyanie stąd w kierunku Polski. Lotnik Długoszowsk | "M Swierzy na jeden rok. Korhel, dwaj Szy 
" — 


j : 4008 opuśuł Rygę godz 1120. Żwirko © 12.10 Hale | miakowie i Wacławik p pół roku więzienia. 
pee PEDEKIB0=a : | Mas PPE a a 

U fa! O MO GO —— —TEPOŻ OS ZYCZZZÓR AO EDR | Ę 

'łedztwo w sprawie zamordowania dyrektora | E : Wyrok śmierci w Przemyślu 
dzienników Antonie Schlegla. Oskarżenie skie- | Warszawa 14. 3. (Sin) Agencja „Iskra Przemyśl 14. 3. PAT. Wczoraj przed są- 


owanc przeciw sprawcom zamachu Hraniło- | zaprzecza wiadomościom o rzekome! dymisji | dem przysięgłych w Przemyślu toczyła się roz 
wiczow: . 19 towarzyszom. Akt oskarżenia o- | ministra rolnictwa Janty -Połczyńskiego. prawa przeciw Andrzejowi Hatałakowi z Ber- 
ejmuje 56 stron druku. Mordercy Babic i Po- r =, dychowa pow. Jaworów, oskarżonemu 0 zbro- 
pil uciekli jak wiadomo zagranicę. dnię skrytobójczego morderstwa, popełnioną 
= mee Funchal. 14 3. PAT liošć nadesłanych do na osobie jego ojca Wasyla. Po przeprowadze- 
rALAJCIE TYLK = e 66 | dnia 14 bm pocziówek ime! n wych z życzenia i niu rozprawy trybunał wydał wyrok, skazują- 
MUSZTARDY = RECORD mi dla marszałka Piłsudskiego wynos około 2 Andrzeja Hatałaka na karę śmierci przez 
$9 100.000 sztuk. powieszenie. 


Nr. 74 


Polityka obecnego rządu w stosunku do Ży- 
dów i sprawy żydowskiej w Polsce, uprasz- 
cza się coraz więcej. Palące zagadnienia spo- 
łeczno- gospodarczej natury pozostawione 
zupelnie na boku. Wygrywanie jednej grupy 
żydowskiej przeciwkć drugiej, pod osłoną in- 
tresów religijnych — z dnia na dzień jaskraw- 
sze. Co gorsza. ujawnia się w lem już pewien 
automatyzm. Gminom żydowskim, znajdują- 
cym się pod wpływem czynników poslępu i 
óurodzenia, zdolnych wlać nowe życie i Ireść 
w*sammorząd żydowski, grozi zagłada. Nowe 
przepisy regulaminowe w sprawie wyboru or 
ganów gminy żydowskiej mają znaleźć natych 
miastowe praktyczne zastosowanie. Gminę o- 
panuje reakcja, ciemnota i chwilowy, doraźny 
inieres osobisty prowincjonalnych przywód- 
ców tak prymitywnego tworu, jakim jest na- 
sza niby-aguda“. W Polsce, Żyd sjonista, Żyd, 
który żydostwo swoje uznał za to, co jest naj- 
głębsze, najświętsze i najprawdziwsze w czło- 
wieku — może być wykluczony ze społeczno- 
ści żydowskiej, pozbawiony w niej prawa gło- 
su j rady, na zasadzie regulaminu wydanego 
przez rząd. Regulamin len będzie stosował u- 
rzędnik admin., przy pomocy jakiegoś zacolań 
ca albo mechesa. Mechesi wogóle —  poczy- 
nają ciążyć nad naszem życiem. Znamy me- 
chesów, prezesów BBWR., porających się ze 
szczególnem upodobaniem sprawami kahalne- 
mi, sprawami łaźni, rzeźni lub mąki paschal- 
nej. Meches czuwał też nad sprawami emigra- 
cji żydowskiej w Min. Spraw Wewn. My — 
zostaniemy wyrzuceni poza nawias życia, a 
ostaną się raechesi i „rabini“. Będzie to niesły- 
chane uproszczenie życia żydowskiego w Polsce. 

Prawda w Polsce jest inna, aniżeli ta, 
jra głosi r Filgcwicz w Nowym Yor<u. [a 
na, anizeli prawda wielkiego przyjaciela sjo- 
rizmu p. Zbyszewskiego w Chicago. Jaką jest 
prawda w Polsce? Numerus clausus na uniwer 
sytetach, numerus nullus w urzędach i przed- 
siębiorstwach państwowych, unieważnienie li- 
sty sjuistycznej, tam gdzie ona ma rzeczywiś- 
cie widoki wyboru, utrącanie przedstawiciel- 
stwa sjonistycznego w ciałach samorządo- 
wych, nowy regulamin w sprawie wyboru or- 
ganów gminy. żydowskiej, kryjący w sobie za- 
rzewie bratobójczej walki, zdolnej nas znako- 
micie osłabić i wycieńczyć — oto prawda w 
kraju. Obecna racja stanu dąży do usunięcia 
wpływu ruchu odrodzenia żydowskiego, do li- 
kwidowania sjonizmu, do osłabienia świado- 
mej narodowej polityki żydowskiej, a nie za 
latwia tego bez dobranych pośredników. U każ 
dego pałca każdego wojewody uwiesiło się kil 
kunastu rabinków i pośredników najgorszego 
gatunku. Całą rękę ks. Radziwiłła trzyma w 
obu dłoniach p. Wiślicki. P. Mincberg stał się 
„szefem bezpieczeństwa publicznego". Mechesi 
są znawcami od spraw żydowskich. Czynniki 
rządowe wyraźnie wskazują palcami w stronę 
najciemniejszej żydowskiej reakcji. Prasa sana 
cyjna wypowiada się w sposób niemniej cha- 
rakterystyczny. To co obwieszczono w tygo- 
dniku „Prawda“ (Nr. 45 z 9 listopada 1930) pt. 
„Koniec sjonizmu* — odsłania nam założenia 
dzisiejszej racji stanu, i odsłania motywy, ja- 
'kie nią kierują. „Kto ma oczy, by widzieć i 
uszy, by słyszeć, przekonywa się, że śmiertel- 
ni hie mogą ukryć tajemnicy. Czyje usta mil- 
czą, ten wypowiada się palcami; ze wszyst- 
kich stron grozi mu zdradzenie się". Aforyzm 
jest Freuda, a mówiąc dalej językiem psycho 
analizy, to „uchylenie psychiczne”, które na- 
stąpiło kilka miesięcy temu, dobrze jest po- 
dnieść obecnie, bo odległość kilku miesięcy, 
pozwala doskonale ocenić krótkowzroczność 
motywów takiej racji stanu. Jaką była treść 
tego uchylenia? „Koniec sjonizmu”. Zmiana w 
polityce palestyńskiej Anglji, Deklaracja Bal- 
foura przekreślona od począfku do końca. Świa 
towy ruch sjonistyczny w stanie likwidacji. 
Zmiana ta odbije się na nastrojach i polityce 
ludności żydowskiej w państwach europej- 
skich a przedewszystkiem w Polsce. Żydzi jako 
mniejszość narodowa, przestaną istnieć. Lu- 
dność żydowska będzie w przyszłości tylko gru 


| o==aciwiciwianoji 


— „Koniec sionizmu 


„NOWY DZIENNIK” poniedziałek 16. III. 1931 


pa wyznaniową i niezawodnie stanie się w 
Polsce tem, czem ludność żydowska była zaw- 
sze w państwach tolerancyjnych przed erą sjo 
nizmu, tj. jednym z najlojalniejszych żywio- 
łów, wnoszącym znaczne wartości do ogólne- 
go dorobku gospodarczego“. Ciężka to i nie- 
strawna potrawa myślowa, ta mieszanina libe 
ralizmu, lewjatanizmu i domorosłego faszyz- 
inu, ale wreszcie jesteśmy u sedna rzeczy: Sta 
nowić mamy tylko grupę wyznaniową. Kie- 
rują nami rabini, rabinami starostowie, sta- 
roslami wojewodowie, a nowy regulamin“ od- 
dzielający sprawiedliwych, wytraci niespra- 
wiedliwych. Odrodzenie, sjonizm, kultura ży 
dowska i hebrajska, prawa mniejszości naro- 
dowej, to „wydymane bujdy'. — „My dopiero 
teraz dowiadujemy się, że są rzeczy, w które 
walić można śmiało jak w bęben* — obwiesz- 
cza radośnie tygodnik „Prawda“! (Co za nie- 


, zwykłe bogactwo uchyleń psychoanalitycznych 
:w miesiącu listopadzie 19301). Do takich rze- 


czy należą rozmaite, wydymane bujdy jak np. 
socjalizm, demokracja parlamentarna, Liga O- 
brony Praw Człowieka i wszystkie instytucje 


; „międzynarodowego, cywilizacyjnego bolszewi 


zmu”, do których zaliczyć należy oczywiście 
także traktat o ochronie mniejszości... 

Wiec odtąd tylko grupa wyznaniowa, strze- 
żona przez rabina z Bobowy! Żadna mnie; 
szość narodowa! Powrót do ery przed sjoniz 
mem! Centrum duchowe nie w Palestynie 3 
w Bobowej! A dalej — walić jak w bębenl... 

Ale poco p. Filipowicz, ambasador Rzecz* 
pospolilej. tak wali w inny bęben amerykan- 


: skie; reklamy? i poco p konsui Zhyszewsl t. 


tak pięknie, tak wzruszająco mówi o sjoniźmie 
i Palestynie, (może to wydymane bujdy?) za 
wiwi opiewać gody weselne w Bobowej?! 
Wszak on sam jeden gotów opowiadaniami swe- 
mi wskrzesić ten z martwych,skończony''sjonizin 


. Widocznie są w użyciu rozmaite bębny... Lecz 


a 
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Ezy maturzyści w prywatnych gimnazjach będą zdawać 


Str. 3. 
DEEE A | 
pozostawny tę muzykę. 

Grupa. wyznaniowa. lojalnych obywateli... 
Mój Boże! Stokilkadziesiąt lat temu wydźwt- 
gnął się do tego poznania wielki Mojżesz Men- 
delsohn (tak jest! trzeba było wiedy wielkiego 
człowieka, by powiedzieć, że Żydzi są także 
obywatelami i to o znącznych wartościach), a 
wielki Graetz, dziesiątki lat potem twierdził, 
że z dniem urodzin Mendelsohna. narodził się, 
a raczej cdrodził Naród Żydowski. A było to 
przed Herzlem i politycznym sjonizinem. A 
potem żydostwo uświadomiwszy sobie swe ol- 
Lrzymie wartości kulturalne i cywilizacyjne, 
poznało swoją wspólnotę kultralną i narodowa 
i zestrzeliło ją w akt woli, kiórego wyrazem 
sjonizm. Do ery przed sjonizmem nie wróci 
naród żydowski, tak jak naród polski nie wró- 
ci do stanu organizacji plemiennej przed Mie- 
szkiem I. Gdyby nawet Palestyna zapadła się 
w morze wraz z całym cudownym dorobkiem' 
narodowym ostatnich lat. zostaniemy w świe- 
cie jako naród żydowski. a w Polsce, jako 
wielkie skupienie narodowe o uświadomionej 
tradycji historycznej i przyszłości świadomie 
przez nas kształtowanej. „Być jednym z najlo- 
jalniejszych czynników w Polsce“ tem 
chcemy być i pozostać, ale nasze prawa naro- 
dowe temu nie przeszkadzają i tych praw nie 
wyrzekniemy się nigdy! Dziś pojęcie .państwa 


| nie łączy się z pojęciem pańslwa jednonaro- 


dowego. Jest pomniejszycielem Polski, kto 


; chce z niej zrobić państwo jednonarodowe. Jest 


to tak blęune i spóźnione pojęcie w Europie, 
jak pojęcie o Żydach dzisiejszych, jako grupie 
tylko wyznaniowej. 

Takie odkrycia i wskazania są bezwartościo 
wą landeta polityczna. niepłodna łatwizną, pły 
cizna myśli i ucieczka przed prawda. Sprawa 
żydowska w Polsce nie jest rzeczą latwa. Cia- 
głe dążenie do prymitywnych uproszczeń, tak 
złożonego zagadnienia, osłabia tylko polską 
myśł polityczną i wyprowadza ją na bezdroża, 
nie stwarzajac żadnej trwalej i prawdziwej 
wartaści. 

DR. LUDWIK OBERLAENDER 


rozszerzonz mafurę? 


Niedawno obiegła prasę wiadomość, źe minister- 
stwo oświaty przygotowuje nowy regulamin e- 
gzaminu dojrzałości, Wiadomość ta wywołała pa- 
nikę szezególnie wśród uczniów przygotowują- 
cych się do matury, albowiem nagle tuż przed ma- 
turą zamierza ministerstwo zmienić regulamin e- 
gzaminów dojrzałości i rozszerzyć ich zakres. Jak 
wiadomo, dotychczas z trzech kategoryj gimna- 
zjów istaiejących w Polsce, dwie a mianowicie 
„kategorja A“ i „kategorja B“ zdawały egzamin 
uproszczony z pięciu przedmiotów przy dużem sto- 
sowaniu zwolnień zalażnych od wyniku egzaminu 
piśmiennego. Różmica między „kategorją A“ i „ka- 
tegorją B“ polegała na tem, że w gimnazjach „ka- 
tegorji B“ egzamin odbywał się w obecności prze- 
wodniczącego wyznaczonego specjalnie przez kura 
torjum, natomiast w gimnazjach „kategocji B“ z 
„zastrzeżeniem“ uczniowie musieli zdawać przy 
maturze egzamin z siedmiu przedmiotów również 
przy obcej komisji. 

Ministerstwo oświaty postanowiło obecnie, a 
więc niecałe dwa miesiące przed maturą, wprowa- 
dzić rozszerzony egzamin dojrzałości, a więc Z 
siedmiu przedmiotów także do szkół posiadających 
„kategorję B". Wbrew opinji nauczycielstwa oraz 
szerokich rzesz modzioów ministerstwo oświaty 
wydało odpowiedni komunikat, wprowadzający no 
wy regulamin dojrzałości do szkół dwóch ostat- 
nich kategoryj. Komunikat ministerstwa jest przy- 
tem zredagowany w teu sposób, że trudno za- 
prawdę ustalić, co ministerstwo chce przez ten ko- 
munikat powiedzieć. Komunikat brzmi m. in: „Wszy 
stkie prywatne szkoły z pelnemi prawami zdają 
zwyczajny egzamin dojrzałości. Wszystkie szkoły 
prywatne z niepełnemi prawami — rozszerzony 
egzamin dojrzałości w drodze wyjątku w bieżący:n 
roku szkolnym do 1 go grudnia 1931 r' 

Z komunikatu tego wynika. że szkoły „kategori 


B“ obowiązuje nowy regulamin, a więc, że ucznio ! mae 
ODPOWIEDZI REDAKCJI 


wie tych szkół muszą zdawać rozszerzony egza 
min. obejmujący siedem przedrnotów  Nieiasnem 
'est tylko postanowienie mówiące o terminie kof- 
cowym do 1 grudna br Prawdoncdobnie minister 
stwo zdaje sobie Sprawę z faktu że nagłe wpro- 


wadzenie nowego regulaminu, na dwa miesiące 
przed maturą, odbiie się ujemnie na wymikach epza 
minu dojrzałośc:.. ustanawia więc oprócz terminu o* 
beciiego także drugi termim do 1 grudnia 1931 dla 
tych, którzy nie zdołają w rokm bieżącym w tenm 
nie letnim zdać rozszerzonego ezzamirmu, 

Egzaminy dojrzałości rozpoczymają się na naszym 
terenie z początkiem maja, Dzrwić się należy, że 
władze szkolne nie wydają jasnego, zrozumialego 
dla wszystkich komunikatu, któryby położył kres 
nozmatym przypuszczeniom i wyświetkił całą sora- 
wę. 

Nowy regulamin stanowi dotkliwą krzywdę diz 
licznych rzesz młodzieży, która nagle słaje przed 
przymusowym egzaminem z siedmiu zy nawet 
ośmiu przedmotów. Dla ialkich celów to zrobiono — 
trudmo zaprawdę dociec! 

—o$0— 


Zwykły egzamin dojrzałości tylko 
da 1. lipcal 


Warszawa 14 3. PAT W sprawie częścio- 
wej zmiany egzaminów dojrzałości w szkołach śre 
drich ministerstwo WR. i OP, wyjaśnia: Stary re- 
gulamin gimnazjalnego egzaminu dojrzałości nie 
uległ zmianie. Zmiany dotyczą szczegółów zwia- 
zanych z koniecznością przystosowania regulami- 
nu do nowych rozporządzeń w dziedzinie upraw- 
nień szkół prywatnych oraz wykontnia progra- 
mu szkół średnich: po 1) wszystkie prywatne szko 
ły z pełemi prawami zdają zwykły egzamin doj- 
rzałości, wszystkie szkoły prywatne z niepełne- 
mi prawami rozszerzony egzamin dojrzałości, 2) 
w drodze wyjątkowej w br szkolnym to jest do 
1 lipca 1981 r wszystkie szkoły prywatne z pel- 
nemi prawami i niepelnemi zdają zwykły eza 
min dojrzałości. 

CED 0 TENOR "EE" —IEWOWONNEWĄ 


CH. R.. KALWARJA: Nie może Pan żądać zwro- 
tu 
I. L, DYNÓW: Lwów, Rynek 12 


NENDEL WOLF SPIEGEL 


zmarł po krótkich cierpieniach w 71 roku 
życia, 


Pogrzeb 
dna I5 marca 1931. 
żatoby w Kreków. [s 
© czem zawiadamia 
pozostałą 


odbędzir się dzś w iwedziele 
o g. 3 popol. 2 domu 
zy ul Bocheńsk«j 5 


w nięutwomym żal: 


RODZINA, 
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Odbudowa i Samopomoc 


Te dwa słowa wyrażają właśc.w-e wszystko, 

stanowią <ałkowity program i nie wymagają ko 
mientarzy Odbudowa i samopomoc — to naczel 
me hasła społeczne żydostwa polskego. przeży 
wająceg. w obecnei chwili tragiczny wprost 
kryzys gospodarczy. 
ı Nie potrzeba w tem miejscu analizować do- 
piero naszej sytuacji Diagnoza iest nam wszyst 
kinm dokładnie: znana. Wiemy gdzie tkwią zró: 
dła zła. Są one natury tak wewrętrznej, iak i 
zewmętrznej. Walka o polityczne. narodowe +$ o- 
bywatelskie równouprawnienie ską żydostwo 
narodowe prowadzi od pierwsze; chwił zmar- 
twychwstaniąa Rzeczypospolitej zmierza do ust 
mięcia tego zła i ulżenia doli milionowych rzesz 
maszych braci. 

"Te jednak walka obliczona bądzcobądz na 
długą metę, nie uwalnia nas od szerokiej i 
wszechstronnej pracy społecznej jakie! wyma” 
ga codziennie i na każdem miejscu życie żydo” 
wskie na tych z'emiach. Tej pracy społecznej 
służa cztery wielkie organizacje których znako 
mitą i owocną pracę zna każdy Żyd polsk: i ka 
żde niemal dziecko żydowskie ze ster ekonomi 
cznie sabych. Opieka nad sierotami .Centəs“. 
opieka nad zdrowiem .Toz*, akcja upr' duktyw 
niemie mas żydowskich przez rzemiosło i pracę 
Da roli „Ort* i organizacja emigracyjne .Jeas“ 
-— Vto cztery wielkie instytucje. czynue od sze 
regu iat na niwie społecznej żydostwa polskie 
go. Budżet tych instytucyj pokrywała dotych- 
mzas żydowska Ameryka Ten stan rzeczy. 
dia nas może wygodny, ale niezbyt homro- 
wy, — skończył sę głównie z sowodu dotkli- 
wego kryzysu gospodarczego w Stanach Zied 
noczonych. którego ufiarą padło również żydo 
stwo tamtejsze Cóż ma sę stać „bene z na 
szeni* instytucjami społecznemi? Czy maja Zo- 
stać zlikwidowane? 

Utworzyły one wspólny zjednoczony komitet 
p. n. „Odbudowa i Sameopomoc*  maiący za 
zadanie przeprowadzenie na terenie całej Rze- 
czypospol'tei wielkie akcii propazandvstycznei 
i zbiórkowei. Iniciatorzy © kierowricy „Odbudo 
wy i Samopomocy wychodzą z słusznego za” 
łożenia. że żydostwa polskie mimo rozpaczliwej 
sytuacji eknomrczne;. w jakiej się znajduje. potra 
fi — i musi — iednak wykrzesać z siebie na tyle 
energii i ofiarności by utrzymać piękny i mpo 
nujacy gmach stworzonego 'uż dzieła społeczne 
go. koneczniejszego w tei chwili eszcze bar- 
dziej dla spauperyzcewanych  zdekłasowanych 
mas żydewskich. niż kedykolwek przedtem. 

Akcia „Odbudowy | Semonotv' rozpoczyna 
się oecite na naszym śŚciśleijszyn: terenie. Nie 
ulega Żadrej watniiwośc że żydostwa Krako- 
wa ` Mał>polsk zareaguje gorące: sercem i o 
chotna Hania ra hasła tak nekne "ot szczytne 
iakiemi <a (wihndcwa * Samos ni ih) 


4" ;>l Pi i 


VINOT E AT ROW 


CORSO., Tniemniczy Dr. Suminehn" (Jean Ar- 
thur i Nell Stanloñ, nudprogra'w na scenie rewja 
Wiery Wrońskiej. 

WARSZAWA. „Tajemnica. 
jowego“ (Smosarska, Stępowski, 


=rzyslabku Iramwa- 


Węgrzyn). 


„NOWY DZIENNIE” poniedriałek 6 IN. 1991. 


Nr. W 


Na horyzoncie pólitycznym 


Były belgijski minister wojny polemi- 
zuje z Vanderueldem 


Czy Niemcy ponoszą winę za wojnę światową? 


W parlamencie belgijskim odbywa się obec- 
nie dyskusja nad budżetem ministerstwa spraw 
zagranicznych. W dyskusji tej zabrał głos m. 

ın imieniem partji klerykalnej były premjer 
hrabia Carton de Wiart, olidaryzując się z in- 
terpretacja paktów locarneńskich, którą w par 
łamencie podał do wiadomości publicznej mi- 
nister spraw zagranicznych Hymans, naio- 
iniast stanowisko Vanderyeldego domagające- 
go się(?) rewizji traktatów pokojowych wraz 
jego zdanie, że nietylko Niemcy ponoszą od- 
powiedzialność za wojnę światową, wydają 
' mu się wielce niebezpiecznemi dla pokoju świa 
lowego. Pozatem zabrał głos przywódca libe- 
łów i były minister wojny Deveze, który bar- 
dzo ostro zaatakował Vanderveldego, zarzuca - 
jąc mu, że domaga się rozbrojenia w momen- 
cie, w którym socjalni demokraci niemieccy 
głosują za zbrojeniami niemieckiemi. Vander- 
velde pozwala sobie na gesl wspaniałomyślno- 


ju innym partjom. Słowa te wywołały głośne 
oburzenie lewicy socjalistycznej, tak, że mu- 
Siano przerwać obrady. 

*» rozpoczęciu na nowo obrad oświadczył 
dalej Deveze że jedyna podstawą rozbrojenia 
może być uszanowanie traktatów pokojowych. 
Nie ulega wątpłiwości, że i w Niemczech byli 
przeciwnicy wojny. ale pewnem jest. że Niem 
cy wojnę sprowokowali. Teza Vanderveldego, 
że nietylko Niemcv ponosza odpowiedzialność 
za wojnę światową. jest nicivlko szkodliwą a 
le równocześnie jest atakicin na cześć narodo- 
wą Belgji. Deveze nie mógł zakończyć swego 


Z TEATRU I ESTRADY 
— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSZ<IE 
GO. Dziś w niedzielę o godz. 3'30 popoł (ceny zni- 
żone) j o godz. 830 wieczór ostatnie dwa wystę- 
py Znukomitej trupy Dawida Hermana. Odegraną 
zostanie piękna komedja Dawida Pińskiego „Jan- 
kiel Kowal“, która zlobytu sobie pełne uznanie 
publiczności Peina humoru i werwy sztuka ta po- 
zostawia po sobie silne wrażenie dzięki swej intz- 
resującej treści, koncertowej grze artystów i vry- 
ginalnej inseenizacji Bilety w przedsprzedaży 
przez cuły dzień przy kasie teatru. 

-—- Z TEATRU IM J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 
południu po cenach zniżonych po raz ostalni far- 
sa Brandona „Ciotka Karola” Wieczorem powtó- 
rzenie wczorajszej premjery, świetnej komedji 
czołowego węgierskiego komedjonisarza Molanra 
„Dobrej wróżki“. 

— TEATR DLA MŁODZIEŻY ł DZIECI WO- 
JEWÓDZKRIEJ KOMISJI OPIEKI SPOŁECZN£EJF 
urządza w duiu imienin marsz Piłsudskiego we 
czwartek 15 bm o godz 4 popol. uroczyste przed- 
stawienie w „Bagateli, poprzedzone okoliczno- 
ściowem przemówieniem dyr. Leora Patyny. Ze- 
spół teatru odegra pod kierunkiem p. Chełmirskiej 
oryginalną sztukę p. Szelburg- Zarębiny pt. „Wy- 
prawa po szczęście“ BHety wcześniej do naby- 
cia w sklepie p Fischera, Rynek Główny A—B. 
— JEDYNY KONCERT MICHA*£. 4 FLETY, aj- 
sławniejszego dzis i najpopularniejszego śpiewa- 
ka. pierwszego tenora stołecznych oper świata. 
najlepszegc wykonawcy pieśni Pereza. „Ày, ay, 
ay“ oraz pieśni hiszpańskich. odbędzie się w 'o- 
bote 21 bm, w Starym Teatrze Koncert ien, „ak 
świadczy sprzedaż biletów (kilka Kategcryj bile 
tów została już wykupionych). zapowiada się już 
{dziś świetnie, 

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Niedziela; 630 pop. „Jankiel Kowal“ (ceny 
żone); 830 wicez „Jankiel Kowal“. 

TEATR IM J SŁOWACKIEGO 
Niedziela: pop ..Cioika Karola" (ceny zniżo12): 
wicez. „Dobra wróżka”, 

Poniedziałek. „Dobra wróżka”. 
—o0$5— 

TEATRY ŚWIETLNE r DŹWIĘKOWE 
APOLLO: „Marozko` (Marlena Dietrich, Gary 
Cooper. Adolf Menjou) 

SZIUKA: „Cyrk* (Clara Bow, Ri hard Arlen). 


ni- 


UCIECHA: „Porucznik Armand* (Ramon No- 
varro) 
WANDA: .Serce na ulicy” (N Ney. Z Sawan 


p A EPO m ZO R R RR 000, DRR a D PO 
J 


K Junosza: Stępowski, M. Chaveau, L Fritsche) 


ści, pozostawiając odpowiedzialność za losy kra ; 
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przemówienia, ponieważ socjaliści bardzə 

wałtownie mu przerywali, ale wśród przery- 
wań socjalistów zwrócił się Deveze do nich z 
następującemi słowami: „Było rzeczą koniecz 
ną oświadczyć narodowi z tej trybuny, że 
Niemcy ponoszą odpowiedzialność moralną = 
wybuch wojny w r. 1914“. 


Jak Włochy oceniaja syfuacjg SR. 
narodową 


Pariaiment włoski rozpoczął onegdaj dyski” 
się nad budżetem mmisterstwa spraw 
cznych. Poseł Fera podkreślił w swem 
wieniu, że zaproszenie sowietów i Turcji 3% 
ferencję paneuropejską posiada doniosłe 
nie dła pokoju światowego natomiast w: 
cę militarną państw matej ententy pod kierow”. 
nictwem generała francuskiego uznać należy ze 
poważne niebezpieczeństwo dla pokoju, pezy‘ 
czem ciekawą jest rzeczą, że Fera powołał się 
ną Hendersona, który rzekomo jest tego samezgd 
zdana. Polityka zagraniczna Włoch jest 
Aena co zezwala Włochom na. zajęcie stano” 
wiska niezależnego wobec Niemiec i Austrii. N€. 
jest prawdą. jakoby Włochy dążyły do stwo” 
rzenia bloku państw rewiejonistycznych. z cze 
go jednak nie wynika. by traktaty pokojowe mw 
leżało uważać za rzecz świętą i nienaruszalną. 
Nie ulega bowiem wątpliwości że wiele posta” 
nowień traktatów należałoby zreformować i wie 
le w ostatnich latach zawartych traktatów nale 
żałoby uzgodnć z duchem pokoju, rozbrojenia Č 
bezpieczeństwa. W sprawie Węgier oświadczył 
Fera, że wedle traktatu w Trianon zabrano We- 
grom 232000 kwadr. klm. i 13 milionów  mić- 
szkańiców. ne trzeba się w qc dziw ć. że kraj ten 
znajduje sę w sytuacji groznej dla pokoju mie- 
dzyna TWO. 


ra sal: szdo ei 


ECHA BRZEŚCIA W SĄDZIE KRAKOWSKIM 


Przed sądem karnym w Krukomie jako trybuna- 
łem presowym odbyły sę wczoraj 4 rozprawy praso 
we neskutek sprzeciwów. wiresiunych przez reda- 
kcię .Naprzodu' od kamf.skat ariykułów, dotyczą” 
cych sprawy Brześcia. Na wstępie zastępca redalacji 
„Naprzodu“ adw. Dr. Rosenzwe:g postaw.ł wniosek 
o wyłączenme ze składu wybunału aotanta s. o Dra 
Czuchaijowskiego, powołując się na to, że sędzia 
Czuchajowski jest człunk.em BBWR i jako taki zo- 
Stał powołany w skład Rady przybocznej m, Krako' 
Wwa, a tylko sędzia bezpertyjny może być bezstron 
uym w ocene poltycznych spraw prasowych. Sąd 
po dłuższej naradzie odmówił temu wmoskowi nietyl 
ko z powodów ustawowych ale ponadto dlatego, że 
sędzia Dr. Czuchajowski oświadczył ną naradzie iry 
bwnału że do stronnictwa BBWR nie należy. Po tej 
uchwałe prokurator Dr. Kozłowski z uwagi na to. 
że ma być omawiana spr-"wa Brześcia wniósł o za- 
rządzenie tuimości. czemu trybumas odmówił, Rów- 
nież trybunał »c dopuścił zaofiarowanych dowodów. 
z przesłuchamia b. więźniów brzeskich na. okoliczno 
Ści, dotyczące obchodzemia się z nim w więzieniu. 
Adw. Dr Rosenzweig podyktowa? do protokołu mo 
tywy wmiosków na przesłnuchame więźmów brze- 
skich, podając szeneg drastycznych faktów z przeżyć 
więźniów brzeskich. Również red. Haecker omawiał 
obszernie podłoże aresztowań posłów, Sąd zatwier- 
dził wszystkie cztery konfiskaty. Wydawnictwo „Na 
przod“ zgłosiło zażalenie do Sądu Apelacyjnego. 
Przewodniczył rozprawom s. o. Dr, Stuhr, wotowiułi 
s. o. Dr. Cieślewski i s. o. Dr. Czuchażowskt, 
| = —._ . R OR OAZY ÓÓS) 

— EZRA CHALUCOWA prosi nas o zaznmaczęnie. 
że w zamieszczonej w naszem piśme przed kilku 
dram. odezwie do społeczeństwa żydowskiego, 
przez przeoczęene wypadł podpis dra Samuela Sten 
diga, wśród reprezentantów Ezry' chalicowej. 

— ZEBRANIE TOWARZYSKIE urządza daś. c 
godz 5. popo. Koło Żydowskich Pracowników umv 
sławycih Awodah'* (Zielona 23). Wstęp Ma czier 
ków : wprowadzonyca gości. 

— ZABAWA DLA DZIECI, która imalz xe uu. 

w ubiegła niedzielę, w lokalu Wez" (Rynek gł. 29) 

została przez komitet urządzający z powodów od nie 

go niezależnych odwołana i odbędzie się dziś w Iwe . 
dzielę, punkt. o godz, 3.30 pomoł. Dzieci, iawcie sę 

liczne. będzie wam wesoło! 

— WIELICZKA! Zwyczajne Walne Zgromadzesńe 
Żyd, Tow. Sport. „ARI“ dziś, w niedzielę, o godz. 2. 
papol. w lokaiu Zjedn, Kob. Żyd. „Wlso”, przy 1l. 
Seraf, 
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Á | 
Stosunki poisko- 


w kal [A 
niemieckie 

Bardzo inieresujący odczyt na powyższy temat 
wygłosił ubiegłej niedzieli b. poseł adwokat Wa- 
cław Lypacewicz z Warszawy („Wyzwolenie“) na 
Uniwersytecie Jagiellońskim z inicjatywy Akade- 
mickiego Związku Pacylistów. Prelegent z wielką 
swadą i operując niezwykle bogatym materjałem 
faktycznym, rozwinął tezę, iż cały spór polsko- nie- 
mieki jest sporem wyłącznie terytorjalnym. Nie 
jest prawdą, jakoby na drodze do porozumienia 
poisko- niemiecikego stały trudności natury go- 
spodarczej, nie jest również prawdą, jakoby ko-, 
kcią niezgody między nami a Niemcami była kwe- 
sħja mniejszości narodowych. i 

Co się tyczy momentu gospodarczego, można, 
zdamiem p. prelegenta, z Niemcami prędzej dojść 
do i dla nas i korzystnych umów handlo- 
wych, aniżeli z Francją, gdyż Niemcy są z jednej 
strony bardziej w imteresach kułanccy, a pozatem 
mniej im może niż krajom zachodnim zależy na 
niedopnczczeniu Polski do „Europy A“ (termin 
Delaisiego) tj. do industrjalizacji Polski. Co się 
zmgwu tyczy mniejszości narodowych, to moment ten 
absolutnie nie jest niebezpieczny i nigdy nie dopro- 
wadzi do wojny W Polsce żyje 900.000 Niemców 
(wedle statystyki niemieckiej 1,100.000), w b. zabo- 
ize pruskim wynosi ludność niemiecka 10 procent 
(wedle polskiej statystyki). Polaków w Niemczech 
jest 1,250.000 (wedle statystyki niemieckiej 750.000). 
My dajemy Niemcom w Polsce więcej szkół, niż 
należy im się wedle traktatu wersalskiego 3/4 tych 
szkół mogłaby Polska każdej chwili zamknąć Zu- 
pełnie legalnie, stając na gruncie traktatu wersal- 
skiego. Niemcy na polu szkolnictwa prawie nic nie 
dają ludmości polskiej. Prawo zakładania prywat- 
nych szkół jest niemal iluzoryczne, gdyż Polacy 
muszą dla szkół tych dostarczyć własnym kosztem 
budynków i opłacać 40 procent kosztów nauczy- 
ciela. W tej sytuacji jasnem jest, że sprawa mniej: 
szości nie wywoła wojny. Każdy naród ma dzisiaj 
swych rodaków poza granicami swego państwa 
(poza Polską żyje 8 miljonów Polaków), wojny o 
mniejszości niema się co obawiać 

Konflikt polsko- niemiecki jest więc konfliktem 
wyłącznie terytorjalnym. Niemcy marzą o bezpo- 
średniej granicy z Rosją. 

I w tym otóż kierumku należy stwierdzić, że ra- 
cja jest stuprocentowo po stronie Polski. W po 
wiatach dawnego zaboru pruskiego należących o- 
bconie do Polski nigdzie niema większości niemiec- 
kiej. W 40 powiatach jest Niemców mniej niż 10 
procent, w sześciu powiatach więcej niż 20 pro- 
cent, tylko Królewska Huta liczy 47 procent Niem- 
ców. Tak wygląda sprawa pod względem etnogra- 
ficznym. Pod względem ekonomiczaym oddanie 
Niemcom Pomorza oddałoby polski handel zupeł- 
nie w ręce Niemiec. Dzisiejsza granica Pomorza 
jest pod względem ekonomicznym dla Polski abso- 
Jutnie konieczna. Gdybyśmy >ddali korytarz Niem- 
com, powstałby korytarz polski na terytorjum pań- 
stwa niemieckiego. O ile idzie o stronę moralną 
kwestji, to przypomnieć należy, że ziemie polskie 
przyszły do Niemiec w drodze rozbiorów. A jeśli 
rozbiory były zbrodnią, co sami Niemcy przyzna- 
fa, to zbrodnia wymaga restytucji Co się tyczy 
Prus wschodnich, to stałyby one ekonomicznie źle, 


ALDOUS HUXLEY 


Mody miłości 


W marcowym zeszycie berlińskiej „Neue 
Rundschau“ (Berlin, Verlag S. Fischer) 
znajdujemy ciekawą rozprawkę znanego 
angielskiego pisarza Aldous Hnxley'a es- 
say z zakresu psychologii miłości Poniżej 
drukujemy w przekładzie część tej cieka- 
wej rozprawki. 

Dzieje miłości, gdyby je ktoś napisał — a 
bezsprzecznie napisał je jakiś niemiecki uczo- 
ny, którego niestety nie czytałem, napisał w 
kiłku chyba tomach — byłyby one na wzór 
popularnych dziejów sztuki spisem następują- 
cych po sobie stylów i szkół, wpływów, rezo- 
lucyj i nowoodkrytych „technik“. Materjał 
psychologiczny i fizjologiczny pozostaje ten 
sam. Ale każda epoka traktuje go w inny spo- 
sób, zupełnie tak samo, jak każda epoka nie- 
zmienione płótno, wełnę i jedwab kraje i szyje 
w szaty najrozmaitszych mód. 

Obecne mody miłości nie są ani tak okre- 
ślone, ani tak ogólne, jako mody strojów. Jesi 
tak, jak gdyby czasy nasze wahały się niezde- 
cydowanie między krynolinami a sukniami z 


„NOWY DZIENNIE" poniedziałek 


KREM 


16 III. 1931 


| Krem Elida Co Godzinę 


przy najgorszej niepogodzie. 


SG. B 


swą cerg 

w dni niepogody / 
| Gdy marzec zsyła naprze- 
dian wiatr i słotę, zimno i 
ciapło, wszystkie panie boją 


się o swo delikatną cerę. 
j Troska to jest niepotrzebna Æ 


ELIDA c coing 


nawet gdyby nie było korytarza. Korytarz zaś — 
co powinno być z całym naciskiem stwierdzone — 
jest etnogralicznie polski. 

Przechodząc do kwestji propagandy niemieckiej 
za rewizją granio, podnosi prelegent, że niestety 
także u nas rozmaici dygnitarze przehąkują nie- 
raz o tem, że obecne nasze granice zachodnie wy- 
magają korektury na naszą korzyść. Jest to ga- 
danie głupie, niepotrzebne, co więcej, szkodliwe, 
bo służy potem za pretekst dla niemieckiej propa- 
gandy rewizjonistycznej. Wszystkie te bezsenso- 
wne i demagogiczne głosy polskich dygnitarzy o- 
raz polskiej prasy — krakowski organ „popular- 
ny“ wiedzie tu prym, — zebrane są skrupulatnie 
w książce „Der neue Polenspiegel* 

Zdamiem prelegenta, porozumienie polsko- nie- 
mieckie da się mimo wszystko z czasem osiągnąć. 
Przesłanki po temn są następujące: 1) Mniejszo- 
ści w obu krajach muszą być jednakowo sprawie- 
dliwie traktowane, 2) traktaty ekonomiczne muszą 
być w ten sposób skonstruowane. aby obustronnie 
równo rozłożone były prawa i ciężary, 3) żaden 
raród nie powinien dążyć do zagarnięcia teryto- 
rjów, na których nie posiada większości. 

Jak wyobrażamy sobie my, pacyfiści — kończy 
p prelegent — rozwiązanie problemu polsko- nie- 
mieckiego? W drodze pacyfikacji Europy i „nnie- 
widocznienia* granic. Każde przesumięcie gramicy 
trenem, między szarawarami a oxfordzkiemi 
spodniami. W duchowości człowieka istnieją 
równocześnie dwa rozdzielone i wrogie sobie 
pojęcia miłości, dwie grupy ideałów, konwen- 
cyj, dwie grupy publicznej opinji — walczą o 
prawo formowania psychologicznego i fizjolo- 
gicznego materjału miłości. 

Jedno pojęcie rozwinęło się w wieku XIX. 
z ideałów religijnych z jednej strony, a roman 
tyzmu z drugiej. Drugie pojmowanie, to to 
wciąż jeszcze będące u początków negaiywne 
pojęcie, jakie dzisiejsza młodzież kształtuje 
dziś na podstawie wyników nowoczesnej psy- 
chologji. Opinja publiczna, konwencje, ideały 
i przesądy, jakie dostarczały sił pojęciu pierw- 
szemu, umiały przynajmniej w pewnej mie- 
rze zmienić istotny rodzaj miłości. Straciły 
one jednak wiele na sile już wtedy. kiedy co- 
najmniej w duchowości inłodych ludzi, ule- 
gly zdruzgolaniu przez wstrząs wojny świato- 
wej. Jak to się zwykle dzieje, praktyka wy- 
przedziła teorję. a nowem pojmowaniem mi- 
łości zaczęto się posiłkować dla usprawiedli- 
wienia istniejacych zwyczajów powojennych. 
Nowe pojmowanie, zapuściwszy korzenie. stało 
| się dla najmłodszego dostarastającego pokole- 
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w obecnej sytuacji oznaczałoby wojnę. Wolimy 
już tych, którzy żądają zniany granic zapomocą 
wojny, bo ci są przynajmniej szczerzy. żądać jeď- 
nak zmiany granic w drodze pokojowej — to w 
dzisiejszych warunkach sprzeczność sama w sobie. 

Cóż więc robić? Należy przedewszystkiem tra- 
ktować mniejszości jaknajlepiej. Żadne względy 
nie mogą przemawiać przeciwko tej zasadzie. O= 
piekę z zewnątrz, opiekę Ligi Narodów należy 
przez jaknajlepsze traktowanie mniejszości uczy” 
nić zbędną. Taka opieka drażni tylko większość: 
Dalcj — należy o prawdziwym stanie rzeczy w 
świadamiać stale opinję niemiecką i europejską 
(Wahrheitsdienst). Pacyfiści muszą przedewszyst+ 
kiem być bardziej aktywni. Postulat 


"rozbrojenia posiada znaczenie zasadnicze i najwa 


żniejsze, Bez moralnego rozbrojenia nie móa. bobry 
faktyczne rozbrojenie żadnej wartości: narody 
walczyłyby wówczas ze sobą pięściami, kijami $ 
kosami. Równocześnie z rozbrojeniem musi był 
zagwarantowana pomoc państwu n+padaiętezntu 
Prelegent kończy gorącym apelem o większą as 
ktywność pacyfistów. Polskie sfery pacyfistyczne 
muszą zacieśnić swój kontakt z odnośnemi sferami 
niemieckiemi: młodzież z młodzieżą, kobiety z ko- 
bigau; duchowni z duchownymi, socjaliści z so* 
cjalistami. Do porozumienia 0- nócani: 


nia przyczyną nowego trybu życia, a to za- 
miast — jak to miało miejsce w  pokołenke 
wojennem — być wyjaśnieniem faktu zacho- 
wania się w czasie wojny. 

Nowe, XX. stuleciu właściwe pojęcie miło- 
ści jest realistyczne. Uznaje ono nietylko róż- 
nice miłości w szerokich warstwach ludzkiego 
społeczeństwa od czasokresu do  czasokresu, 
ale także i różnice między jednostką a jednost- 
ką współczesną, a to wedle przymieszki roz- 
maitych popędów. z jakiemi rodzi się każdy 
człowiek, a także i wpływu wychowania, ja- 
kie otrzymuje. 

Nowe pokolenie wie, że niema takiej rze- 
czy. jak miłość przez duże „M“. i że to, co re- 
ligijni romantycy poprzedniego stułecia uwa- 
żali za jedynie naturalną postać miłości, jest 
tylko jedna z niezliczonej liczby możliwych 
mód miłości, jakie w określonym czasie wy- 
wołały szczególne okoliczności. Psychoanaliza 
ponczyła. że wszystkie formy seksualnego wy- 
żywania się, które przedtem uchodziły za kiep- 
skie, perwersyjne. nienaluralne. są pod wzglę- 
dem statysiycznym normalne. (A normalność 
jest wszak tylko sprawr statvstvkit. I że to, 
co w miłości pospolicie nazywane bywa rze 
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0 imiędzynarcdcwe finanscwanie 
gospodarstwa Świafowego 


„Basler Nachrichten* donoszą z Paryża, że 


„NOWY DZIENNIK- poałedziaick 16. (II. 1931 


c. 38 

ZNASZ — < 
| ści wozu dokonywa się przy pomocy tylko jø- 
' dnego robolnika w ciugu niewielu sekund, 
Konstrukcję i budowę tego czasowo najwięk- 


| szkodę. Po pierwsze francuskie organizacje 


gubernalor Banku Anglji Norman za swej o- | bankowe byłyby w dziedzinie finansowań za- 


statniej bytności w Bazylei przedstawił Ban- 
kowi Wovjłat Międzynarodowych swój pro- 
jekt, doiyczycy stworzenia nowej wielkiej Mię 


ażynarodowej Instylucji Bankowej, która mia | 
raby na szeroką skalę zająć się finansowaniem ; 


gospodarstwa światowego. Instytucja ta prze- 


dewszystkiem przyczyniłaby się do usunięcia | nej, gdyż byłaby przedewszystkiem pozbawio- 


istniejących obecnie politycznych i psycholo- 
gicznych trudności w międzynarodowym roz- 
dziale kapitału. Rozdział ten dzięki nowej in- 
stytucji dałby się właśnie „zdepolityzować*. 

Otóż Normanowi w praktyce chodzi o to, by 
obfite środki rynku francuskiego umożliwiły 
odpowiednie zaopatrywanie wszystkich kra- 
jów w kapitał. Ponieważ jednak kapitaliści i 
rentnerzy francuscy nie są skłonni do lokaty 
swych  pięniędzy w emisjach zagranicznych ; 
ściśle określonych krajów, przeto Norman spo- ; 
dziewa się zachęcić ich do politycznie — neu- 
tralnych obligacyj stworzyć się mającej nowej 
Instytucji Międzynarodowej. 

Dziwić to wcale nie może, że projekt Nor- 
mana narazie we Francji nie znalazł przy- 
chylnego przyjęcia. Zrealizowanie tego proje- 
ktu bowiem przyniosłoby Francji podgrejmą | 


3 miljony cszczędneŚci na Sosina 


Ministerstwo Skarbu zarządziło w bankach 
państwowych, a więc w Banku Gosp. Kraj., 

K. O. i Państwowym Banku Rolnym redukcję 
pensyj w wysokości 10%, która ma być wpro- 
wadzona 1 kwietnia r. b. 

Zarządzenie to może przysporzyć w roku 
budżetowym 1931/32 około 3,3 milj. zł. oszczę- 
dności. 

Powyższe zarządzenie — zgodnie z oświad- 
czeniem min. Matuszewskiego, wygłoszonem 
9 bm. w Senacie — nie będzie rozciągnięte na 
pensje innych urzędników państwowych b 
najprawdopodobniej w I kwartale nowego ro- 
ku budżetowego tj. do 1 lipca 1931 r. pensje 
urzędnicze nie ulegną zmianom. 


Przemysł żade zniżki cel! 


W łódzkiej Izbie P.-H. obradowała konfe- 
rencja, doniosła dla rozwoju przemysłu sztu- 
cznego jedwabiu w Polsce. Dyskusja rozwinę- 
ta się nad postulatami przemysłu włókienni- 
czego obniżenia cła od przędzy sziuczno-je- 
dwabnej, gdyż cło na jedwab szluczny, im- 
portowany do Polski, wynosi obecnie 100 proc. 


granicznych w daleko idącej mierze wyłączo- 

ne. Powtóre zaś Francja nie miałaby dostate- į 
cznej możności kontrolowania swego eksportu | 
kapitału, o ileby jej wogóle nie straciła. Dla 
Francji oznaczałoby to oczywiście szkodę nie- 
tylko natury gospodarczej, lecz także politycz- | 


| na możności posługiwania się eksportem ka- 


| 
| 
| 


pitału do celów swej polityki zagranicznej. 
Francuskie koła finansowe zarzucają też 
słusznie projektowi Normana wielki błąd zasa- 
dniczy. Jeśli bowiem chodzi o rozwiązanie 
problemu międzynarodowego rozdziału kapi- 
tału, to projekt Normana właściwie go nie 
rozwiązuje, lecz tylko omija z pomocą sziucz- 
nej konstrukcji. Każda zaś taka konstrukcja 
w obecnej sytuacji gospodarstwa Światowego 
zawiera o tyle moment niebezpieczny, że za- 
ciemnia tylko problemy, o których rozwiąza- ; 
nie mozoli się dziś cały świat. Byłoby przeto 
o wiele lepiej, gdyby problem o który tu cho- 
dzi, rozwiązane bezpośrednio tj. przez wzmo- 
cnienie francuskiego eksportu kapitału drogą / 
normalną czyli przez plasowanie emisyj za- 
granicznych na rynku francuskim. 


ad valorem. Podraża to wydatnie produkcję, | 
bo obciążenie wynosi 1 dol. na 1 kg. Referenci | 
| Izby przedstawili obszerny materjał, jaki Izba 
| zebrała w zakresie ochrony celnej na jedwab 
szłuczny w szeregu państw oraz w zakresie 


| cen jedwabiu sztucznego na rynkach wewnętrz 


nych Francji, Włoch, Szwajcarji, Anglji i Nie- 
miec. Przedstawiciele przemysłu chemicznego, , 
reprezentujący hrajowe fabryki sztucznego je- 
dwabiu w Chodakowie, Myszkowie i Tomaszo- 


, wie, przeciwstawili się temu, podkreślając, że 
| aczkolwiek jedwab sztuczny na rynku wew- 


i stąpi do M. P. i H. z obszernym materjałem w 


czą normalną, bardzo dalekie jest od tego; by 
stanowić spontaniczną, instynktownie i popę- 
dem dyktowana forma wyżywania się. Jest 


raczej sprawą nabytą skutkiem procesu wy- 
chowania. 
Ponieważ młodzi ludzie przyswoili sobie 


przyzwyczajenie swobodnego i mniej lub wie- 
cej naukowego mówienia o sprawach seksual- 
nych, przeto nie odnoszą się już do miłości z 
owem uczuciem prawdziwego, zdającego so- 
bie sprawę z winy wzburzęnia i podniecają- 
cego wstydu, co w dawniejszej generacji sta- 
nowiło normalną reakcję na sprawę. Ponadto 
stosowanie się do ograniczenia urodzin pozba- 
wiło wyuzdanie w miłości największej części 
grzeszności, jaka wedie tradycji rzekomo 
tkwiła w niem, pozbawiło, chroniąc je przed 
społecznie pełnemi przykrości skutkami. Ma- 
cie poznać drzewo wedle owoców, ale gdzie 
owoców niema, tam niema widocznie i drze- 
wa. Miłość przestala być rzeczą okropną nie- 
mal. tajemniczą, jaką była, a stała: się zupeł- 
nie normalnem. prawie ogólnem zajęciem. 
Stanowi ono dla wiełu mlodych ludzi w isto- 
cie swojej to samo, ce taniec i gra w tenisa — 
sport, wytchnienie. sposób zabicia czasu. Dla 
ludzi o takiem pojmowaniu miłości najwyż- 
szą konieczność stanowi swoboda * tolerancja. 
Wszędzie jest też w toku gorliwa ofensywa 
przeciw starym „tabu* i hamulcom. 


nętrznym jest droższy niż na rynkach wewnę- 
trznych wymienionych państw, to jednak w grę 
wchodzą zupełnie odmienne od zagranicy warun- 
ki produkcji. Potej konferencji odbyło się posie 
dzenie ścisłe komisji polityki gospodarczej. 


| które uchwaliło wniosek idący po linji postu- 


latów włókiennictwa. Na podstawie wniosku 
komisji polityki gospodarczej Izba P. H. wy- 


sprawie obniżenia ochrony celnej na jedwab 
sztuczny. 


Nie wolna redukiwać kwalifikewanych 
robofnikćw na rzecz prekfykanfów 


Wobec stwierdzenia w wielu wypadkach fa- 
ktu przyjmowania uczniów na miejsce zredu- 


' kowanych robotników wykwalifikowanych 


' zatrudniania ich następnie systematycznie w | niki fabrykacyjne i nowe możliwości wyko- 


| 
| 


godzinach nadliczbowych, główny inspektor | 
pracy wydał pismo okólne do okręgowych in- 
spektorów pracy, podkreślając w niem, iż taki 
stan rzeczy nic może być tolerowany. 

Irspektorzy pracy mają zwrócić specjalnie 
baczną uwagę na ilość uczniów, zatrudnionych 
w zakładach pracy. Szczególniej ważne jest o- 
graniczenie nadmiernej liczby uczniów w prze 
myśle budowlanym i niedopuszczenie do fak- 
tów jakie zdarzały się w sezonie ubiegłym. 
gdy na poszczególnych budowlach przy 2 mu- 
rarzach pracowało nieraz 12-ta i więcej 
uczniów. 

——og$0— 


Rzeczy otne widzenia 


Targi Lipskic otrzymały szczególnie cieka 
wy eksponat pokazowy; niemieckie koleje pań- 
stwowe dostarczyły largom nowego wielkie- 
go wozu towarowego dla trasporte koksu. Wóz 
ten, kióry w tych dniach włączony będzie do 
ruchu niemieckich koleji Rzeszy, posiada ob 
jętość niemniejszą niż 110 metrów  sześcien 
nych. Wskutek niezwykle dogodnego wykorzy | 
stania profilu ograniczenia wozu, posiada wóz 
stosunkowo niewielka długość 14.5 metra przy 
4.25 metra wysokości. Wyładowania zawarto- i 


| chów płynny beton spływa ku poszczególm 


' jako objekt wystawowy, 


szego samowypróżniacza kolejowego w świe- 


: cie dokonała firma Orenstein et Koppel A—G. 
* Berlin. 


Wóz wystawiono na torach kolejo- 
wych ulicy Rathenaua. 


PRZECHADZKA PO WYSTAWIE 
DRZEWNEJ. 
Kiedy wchodzi się do nowej hali nro 20), w 
oko wpada nat) chmiast, aż po sufit sięgająca 


'drewniana wieża kratowa; t. zw. wieża lanis 


betonu. z której przy budowie wysokich gme2- 


miejscom przeznaczenia. Jest te rusztowanie, 
zwracające uwagę w tym nowym pokazie pro- 
pagandowym drzewa; urządziła je ws i 
pracy „Drzewo“ („Holz*) Rady Gospodarki 
Leśnej Rzeszy i niemieckiego Towarzystwa 
Leśniczego. Chodzi o spopularyzowanie fs- 
chowcom i innym zwiedzającym drzewa, jaka 
materjału budulcowego. Osiągnięto całym 
regiem szczegółowych pokazów w sposób 
skonaie cel zmierzający do pouczenia wi 
o najrozmaitszych możliwościach pożytk 
nia drzewa. Na czele pełnego wyrazu stoi 
pokazuje się nasamprzód niemieckie rodza, 
drzewa w ryni.owej jakości wraz z podani 
rozmaitych obszarów drzewostanu. 
materjał statystyczny i rozmaite, bardzo 
struktywne obrazy poglądowe pouczają o zna 
czeniu gospodaki leśniej i różnych jej proce- 
sów gospodarczych. Stoisko samo otoczone jest 
| potężnemi ramam: i kładkami utworzonemd 
przez Związek niemieskich mistrzów ciesiel- 
skich; mają one wyjaśnić jak to różnemi kon-' 
strukcjami drzewnemi łączyć można wielkie 
przestrzenie i odległości. Zdjęcia dokonanych 
i dobrze się prezentujących budowli. jak ha- 
la śpiewacza w Dreźnie, olbrzymia hala śpie- 
wacza w Wiedniu i inne, pokazują, w jak 
wspaniały sposób korzystać można z nowocze- 
snych konstrukcyj drzewnych w budowie hal. 

Podłogę stoika pokrywa układ posadzkowy 
w najrozmaitszem wykonaniu z różnych rodza 
jów drzewa dębowego, bukowego i sosnowego. 
W ten sposób wciągnięto również i posadzkę, 
który pokazuje, jak 
dcbrze korzystać można z drzewa jako mate- 
rjału posadzkowego. Godnem bacznej uwagi 
je'' zestawienie rozmaitych sposobów budowy 
drzewnej, do których przywiązuje się teraz 
zn.wu wielką wagę i kttre także na lipskich 
targach budownictwa zajmują dużą prze- 
strzeń. Olbrzymia ściana zatyczkowa unao- 
cznia używanie drzewa w budownictwie wo- 
dnem i głębinowem. Zwraca się też uwagę na 
używanie progów drzewnych i drzewnych ma- 
sz.ów, a to przez szczegółowo objaśniane eks- 
ponaty wystawowe. 

Dużą przestrzeń zajmuje przeds'awienie uży 
wania drewnianych tam izapór w budownie- 
twie praktycznem. Widzi się tu rozmaite wy- 


rzystania w naturze i na obrazach. Na pięknej 
konstrukcji schodowej ogląda się sposób uży- 
wania drzewa w nowoczesnem budownictwie 
klatek schodowych, a wreszcie wielka ilość 
modeli pokazuje dawniejsze liczne korzystanie 
z drzewa w nowoczesnem budownictwie do- 
mów. Pada tu szczególne w oko budowa „Kne- 
chenhauerantshaus* w Hildesheim, którego 
konstrukcja przetrwała już setki lat, i przed- 
stawia piękną, architektoniczna budowę ko- 


. ronkową. Obok tego, jako nowoczesna budo- 


wa, wystawiony jest model wielkiej wieży 
antenowej. Jak wiadomo buduje się dzisiaj 
wieże nadawcze najczęściej z drzewa, a do wy- 
sokości 110 m., by ulepszyć jakość audycji a 
szcególnie, by uniknąć skutecznie straty ener- 
gji. Targi budownictwa wzbogacone są tym 
pokazem propagandy drzewa bezsprzecznie w 
sposób wybitny. 
F. O. Waldmann 
——050—— 


| Gkazje do herdlu z zagranicą 


Firma bejrucka chce zakupywać kusony różnych 
tkanin dia sprzedaży przez handlarzy domokrą- 
żnych Firma egipska, podająca referencje powa- 
żcych banków zagranicznych, pragnie objąć za- 


Nr. 74 
amin E 3 
stępstwo krajowych fabryk tkanie bawełnianych 
i wyrobów dzianych. Wirma grecka pragnie objąć 
zastępstwo fabryk kr ajowych, produkujących tka- 
niny wełniane, bawelniane i półwełniane 

Bliższych iniormacyj udziela izba Przemysłowo- 
liandłowa w Łodzi ul Targowa 63. 

080—— 

SPRAWA POLSKIEGO BANKU PRZEMYSLO 
WEGO. Z Warszawy donoszą: Na skutek zarzą- 
dzeń centrali, oddziały prowincjonalne Polskiego 
Banku Przemysłowego wstrzymały wypłaty z dn. 
9 bm. Jednakże podnieść należy, że wypłaty z ty- 
łu operacyj inkasowych odbywają się normałnie 
bez żadnych przeszkód — Jak donosi korespon- 
dent Agencji PRESS z Lodzi, wypłacił iamtejszy 
oddział Polskiego Banku Przemysłowego znaczną 
część należności z tytułu wkładów Suma wypła- 
ownych pretensyj z tytułu wkładów sięga 150 ty- 
sięcy złotych Po uzyskaniu przez Polski Bank 
Przemysłowy nadzoru sądowego przeprowadzony 
zostanie plan szczegółowy wypłat, a w okresie 
moratorjum należy się liczyć z tem, że pretensje 
wierzycieli zostaną niemal całkowicie zaspokojome 

NOWA ORGANIZACJA SPRZEDAŻY BLACHY 
CYNKOWEJ. Jak donoszą, odbyło się w Katowi- 
cach pod przewodnictwem inż G. S Brooksa, pre- 
zesa „Giesche S. A.*, posiedzenie przedstawicieli 
polskich producentów blachy cynkowej, w w sprawie 
zmiany dotychczasowego systemu rozdziału i sprze 
dąży tego artykułu. Po dyskusji postanowiono w 
miejsce obecnego Biura Rozdzielczego Zjednoczo- 
mych Polskich Walcowni Blachy Cynknwej, stano- 
wiącego jedynie luźną organizację, utworzyć no- 
wa instytucję w formie Syndykatu Sprzedaży Bla- 
chy Cynkowej, jako odrębnej jednostki prawnej « 
siedziba w Katowicach W najbliższym czasie od- 
rośne czynniki przystąpią do opracowania szcze- 
gółów projektu, a następnie wprowadzą w życie 
nową organizację. 


Lek. denf. MARYLA BEFHANG 


Dział techn. S. BERHANG 
Upr. techn. dent. 


Kraków, Dunajewskiego 7. Tel, 141-71 
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„sprzedaję dla reklamy niżej ceny fabryczn. 


530: 
-pierwszej Jakości R f d maszynowe 


r jardowe po 90 gr. za 1 szpulkę 
» „ 45 gr. „ 2 szpulki 


t Meza również wainę oraz wszelkie przybor, 
do szycia i haftu w wielkim wyborze 
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Powieść o człowieku prostym 
Z upoważnienia autora przełożył Józef Wittlin 
20 

Słońce: zdawało się zapadać raptownie. Na ścia- 
nie przeciwległego domu, na którą wszyscy gapili 
się przez otwarte okno. wyraźnie podnosił się co- 
raz wyżej czarny cień, niby morze, co z nadcią- 
'gający m przypływem wspina się na Ściany brze. 
'gów. Zerwał się lekki wietrzyk, u okna trzeszczały 
w zawiasach, 

— Zamknij drzwi, jest przeciąg — rzekłą De- 
bora. 

Mirjam podeszła do drzwi Nim dotknęła klamki, 
slala jeszcze przez chwilę cicho na progu, z głową 
wyciągniętą w kierunku w którym zniknął Mac. 
Pótem zamknęła drzwi z mocnym hukiem i rzekła: 
` — To wiatr! 

Mendel stanął przy oknie. Przyglądał się temu. 
jak wieczorny cień wspina się po ścianie. Podnióst | 


jgłowę i obserwował złoty poblask na gzymsach 
przeciwległego domu. Długo tak stał, odwrócony 
tyłem do izby. do żony, do Mirjam do chorego 


Menuchima Czuł obecaość ich wszystkich i odga 
ûywał każde 1ch poruszenie Wiedział że Debora 
położył” głowe na stole. żeby młahnc wiedział, że 
Mirjam zwróciła się twarzą, do kuchni i że od cga- 


| 
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Wejście Sienna 2, I. piętro 


Zjedneczeny front sjenistyczny — — 
koniecznością chwili 


Usyszkin o ście MacDonalda 


Paryż (ŻAT) W rozmowie z przedstawi- 
cielem Żydowskiej Agencji Telegraficznej na- 
czelny dyrektor Żydowskiego Funduszu Na- 
roc wgo M. M. Usyszkin, który bawi obecnie 
we Francji w drodze powrotnej z Ameryki do 
Palestyny, oświadczył m. in.: 

Pomimo ciężkiej sytuacji gospodarczej Ży- 
dów amerykańskich sądzę, że w akcji na rzecz 
Keren Kajemeth uzyskano znaczne wyniki. 
Hasłem działaczy amerykańskich było: „Zaw- 
sze będziemy mieli żydów dla Palestyny, lecz 
nie zawsze Palestynę dla żydów. Jeśli posia- 
dać będziemy ziemię palestyńską wówczas 
nawet 20 Passfieldów nas nie przerazi. Jeśli 
ziemia nie będzie w naszem posiadaniu, wów- 
czas nawet 20 Balfourów nam nie wiele po- 
może”. Żydzi amerykańscy zrozumieli to ha- 
sło i zaakceptowali projekt zebrania w ciągu 
5 lat 5 miljonów dolarów na rzecz Keren-Ka- 
jemth Leisrael. 

Pobyt mój w Stanach Zjednoczonych zbiegł 
się z ogłoszeniem listu premjera MacDonalda 
do dra Weizmanna. Nie podzielam wcale 
uczuć zwycięstwa, z jakiemi w niektórych ko 
łach powitano enuncjację premjera angiel 


kreślił ujemne wrażenie, wywołane przez Bia- 
łą Księgę. Lecz podstawa tego dokumentu nig 
została zmieniona. Co gorzej, Biała Księga 
obudziła sumienie narodowe Żydów na całymi 
świecie. Wszędzie protestowano, walczono 
wyrażano nadzieję. List MacDonalda uciszył 
ten niepokój, uśpił czujność, nie zmieniając 
istotnie sytuacji. Stwarza to sytuację niebez- 
piecżną. Przyrzeczona pożyczka 2 i pół miijo- 
na funtów jest wątpliwa pociechą. Jest pra- 
wie pewnem, iż wyłącznie Arabowie korzystać 
będą z dobrodziejstw płynących dla roinictwa 
z pożyczki. Przewidzieć należy te wyniki, na- 
leży przeto domagać się gwarancji przeciwko 
tendencyjnmu zużytkowaniu tych funduszów, 
które wpłyną do skarbca rządu angielskiego. 
Jednem słowem pod żadnym pozorem nie wol- 
no dać się uśpić pięknemi słowami premjera 
MacDonalda. 

Aby jednak móc walczyć, sioniści powinni 
zewrzeć szeregi i zjednoczyć wszystkie siły. 
Zjednoczony front sjonistyczny nie jest nie- 
możliwy. Należy zostawić na ubaczu różne 
pretensje o znaczeniu drugorzednem i pamię- 
tać jedynie o celach końcowych, które są ie- 


skiego. Prawdą jest, że list MacDonalda prze- | dnakowe dła wszystkich sjonistów. 
=" SN — 


CÓRKA  MELCHETTA W PALESTYNIE. 
Do Palestyny przybyła lady Erleigh (córka 
zmarłego lorda Melchetta), która do Aleksan- 
drji jechała w towarzystwie dra Chaima Weiz 
manna. W Palestynie lady Erleigh jest go- 
ściem p. Jechiela Weizmanna, brata prezy- 
denta 

CHANCELLOR W KOLONIACH. Wysoki 
Komisarz Palestyny sir Chancellor z wiedził 
kolonjc żydowskie w Dolinie Sarońskiej Mag 
diel, Kefar-Saba. Herzlia i Rāanana. Spodzie- 
waja się, że w wyniku odwiedzin Wysokiego 
Komisarza rząd palestyński wyasygnuje pew- 
ną kwotę na budowę szosy między temi ko'c- 
njami. 

WIADOMOŚCI O SEKCIE ŻYDOWSKIEJ 
W CHINACH W nowojorskiej 
„Agudas Achim“ pani P. Mezełthin. która osta 
tinio wraz z irężem odbyła podróż po Uh.ach 
referowała o sekcie żydowskiej z która się ze 
tknęła w Chinach. Członkowie tej sekty, która 
wyrmiera i liczy w chwili obecnej zaledwie | 
kilkaset osób, zasymilowali się całkowicie z 
Chińczykami. Pomimo to przestrzegają vom 
szereg zwyczajów żydowskich, przepisów 


su do czasu drgały jej ramiona, chociaż wcale nie 
płakała Wiedział, że jego żona czyha już na tę 
chwilę, gdy on weźmie modlitewnik i uda się do 
bóźnicy, aby zmówić modlitwę wieczorną, i na 
chwilę, kiedy Mirjam porwie swój żółty szal i po- 
biegnie do sąsiadów. Wówczas Debora zagrzebie 
pod deską w podłodze dziesięciodolarowy banknot, 
który ciągle jeszcze trzymała w ręku. Mendel Sin- 
ger znał ową deskę w podłodze. Ilekroć na nią na- 
stępował, deska zdradzała mu skrzypieniem ukry- 
waną przez siebie tajemnicę i przypominała mu 
warczerie psów, które Sameszkia trzymał na u- 
yea przed swoją stajnią. Tak, Mendel Singer 
za? tę deskę! I ażeby nie myśleć o czarnych psach 
Sameszkina, które były dlań niesamowite, żeby nie 
myśleć > tych żywych wcieleniach grzechu, starał 
się Mendel nie dotykać stopą owej deski, chyba. że 
następował na nią przez zapomnienie, gdy w za- 
pale nauczania wędrował po izbie Teraz, gdy wi- 
dział, jak złoty pas słońca coraz bardziej się zwę- 
ża i z gzymsn domu przesuwa się na dach, a z da- 
chu na biały komin. zdawało mu się, że pierwszy 
raz w życiu wyraźnie czuje bezgłośne i podstępne 
P. dnia, zwodniczą przebiegłość wiecznej 
zriany dnia na noc, lata na zimę i że czuje, jak 
sączy się życie zawsze jednostajae, pomimo wszyst 
kich oczekiwanych i niespodzianych „trachów 

iw resłr tylko na pełnych zmienności brze 
Such życia. Mendel Singer przechodził mimo zale 
dwie dotykając ich Przyszedł jakiś człowiek z A 
nieryki. przyniósł od Szemarji list. dolary i foto 
grafje i przepadł z powroten w beziniarach prze 


synagodze | 


do strawy koszernej, obchodu Jom-Kipur itd. 
Jak przypuszczają, sekta ta istnieje w Chi- 
nach. 

GENERAŁ ŻYDOWSKI MIANOWANY NA 
WYBITNE STANOWISKO WE WŁOSZECH. 
Generał żydowski Umberto Fulies, jeden z naj 
znakomitszych fachowców włoskich w zakre- 
sie inżynierji wojskowej i budownictwa mia- 
n.wany został żenera'nym dyrektorem i kie- 
rownikiem wszystkich zakładów budowy okrę 
tów wojskowych. 

Generał Umberto Fulies zasłynął dzięki wy- 
dobyciu z dna morskiego szeregu włoskich o- 
krętów wojskowych, które zatonęły podczas 
wojny światowej. 
| Ri AO BÓ ____ 

Kodeks postępowania karnego kędzie 

znoawelizowany 


Na onegdajszera posiedzeniu Senatu zapo- 
wiedział wicemin. sprawiedliwości p. Świąt- 
kowski zmianę ustawy o postępowaniu kar- 
nem. Zmiana ta dotyczyć będzie kwestiji ko- 
sztów świadków w drugiej instancji, które to 
koszta ponosi obecnie wyłącznie skarb. 


słoniętej dali. Przepadli synowie: Jonasz służył 
carowi gdzieś w Pskowie i nie był już więcej Jo- 
naszem. Szemarja kąpał się na wybrzeżach Ocea- 
mu i nie nazywał się już Szemarja. Mirjam zapa- 
trzyła się na Amerykanina i chciała też jechać do 
Ameryki Tylko Menuchim pozostał tem, czem był 
od dria swych narodzin: kaleką, I sam Mendel 
Singer pozostał tem, czem był zawsze: nauczycie- 
Jem. 

Wąska uliczka zciemniła się zupełmie, lecz zara- 
zom ożywiła się. Gruba żona szklarza Chaima o- 
raz dziewięćdziesięcioletnia babka dawno zmarłe- 
go ślusarza Joska Koppa, wyniosły z domu krze 
sła, aby usiąść przed drzwiami i raczyć się świe- 
żością wieczornej godziny. Zydzi spieszyli do bó- 
Żnicy, czarni i niecierpliwi, i witali się szybko, 
mrucząc coś niewyrażnege Wówsz1s Mendel Sin- 
ger odwrócił się. Postanowił również wybrać się 
do bóźnicy Minął Deborę. Jej głowa ciągle jeszcze 
leżała na twardym stole Jej twarz. ta twarz, któ- 
rej Mendel Singer od lat już nie mógł znieść była 
teraz zagrzebana, rzekłbyś. zaryta w twarde drze- 
wo, a zmrok, zapadający już w zbie, „.akrywał 
równieź hardość i nieśmiałość Mexdla. Ręka jego 
nosece szerokie plecy żony To ciało. niegdyś 
bliskie. dziś było mu już obce. Debora podniosła 
sie * rzekła 

Idziesz sis modlić! — A że myślała zgoła o 
czem innem. odmieniła to zdanie i iakimś dalekim 

'"sem powtórzyła” — Mdlić się idziesz! i 

Równocześnie z ojcem opuściła dom i Mirjam 
W żółtym szalu udała się do sąsiadów. (C, d. d.) 
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Ballada 


Nad mia-r4 dudniącym ogromem 
Nie świeci krążek księżyca. 
Jarzące kule lamp łnkowych 
Zmełły go. starty na nice. 


Cihzę rozdeptała synkopa $ 
Świstów. szmerów, pośpiecbu. 

Żełazny ciężar stropu 

Przygniać2 bezwstydny zgiełk grzechu. 


Zwarły się w szereg głuchy 
Domy wysokie, harde. 
Pędzącą, wrzącą lawę ruchu 
Ząamknęły w twarde karby. 


W zaułku — za murem siwym 

Za drzewami w śnieżnym czepcu bielutkim 
Btyszczy księżyc, księżyc prawdziwy 
Tak prawdziwy, jakby był z pozłótki. 


e zaułku 
Mały kościół i obok dzwonnica 
Są chyba wycięte z kartonu, 
Co wieczora woskowa ząakunnica 
Mrucząc modły ciągnie sznuręk u dzwonu, 


W uliczkę, co w górę wciąż pnie sie 
Dzwonne dźwięki, szkianne kręgi rozchwiane 
I puch Śnieżny — podniucn wiatru niesie. 


1 

| 

| Między domy pochylone, zadumane, 

Z okien światła mrugają znużone. 
W izbach ciemnych, w zadymionych nyżach 
Stragąniarze, handlarze — Żydzi starzy 
Myślą o tem, że ciężko jest wyżyć. 
A ma pierwszem piętrze gra panienka 

Na pianinie: „Gdy zakwitną bzy“... 

Zadumała. Na klawiszach biąłą ręke 

zatrzy maia. Może — miłość? Moze — „soy“? 

" =. . 


Z ostrych błasków, z jazgotu, z dudniącego ogromu 
. Do cłebie — księżycu prawdziwy, do cebie — biały 


domu, 


Do was —- panienko, płosenko, drzewa modlitwy 
Wracam ciągle — bo nie wrócą nigdy. 


—ogo— 


Wojciech Brydziński 


(Z powodu iubileuszu artysiy) 


PROFILE 


= Srebrzysty dźwięk zacnego kruszcu na- 
zwiska: Brydziński jest najzupełniej uzasa- 
niony i ściśle związany z istotą tego niepo- 
spolitego, cennego talentu aktorskiego. 
| W doli-niedoli talentem tym wiernie służy 
iBrydziński scenie 35 lat, a może i więcej, jeśli 
wliczyć w to i pierwsze lala twardego, chude- 
gc „nowicjatu“. Nowicjatu na zatraconej pro- 
wincji, a raczej w okropnej włóczędze po mia- 
steczkach małopolskich w ubiegłem jeszcze 
stuleciu. Wojciech Brydziński terminował bo- 
wiem u Antoniewskiego w Stanisławowie, od 
r. 1894, wędrując z trupa po ówczesnej „Gali- 
cji*. Po około trzech latach chłodu i głodu nie- 
rzadko — dostaje się w Poznańskie pod egi- 
dę Majdrowicza i Skirmunta, a u schyłku wie- 
ku do łódzkiego teatru Grubińskiego i Gawa- 
łewicza. Można sobie wyobrazić, co dla mło- 
dziutkiego „popychadła* prowincjonalnej bu- 
dy znaczył taki awans. Przyszedł w uznanie 
pracy i zdolności, ale biedy nie rozwiał bez 
reszty: poniewierka przypominała się jeszcze 
niekiedy, jak wogóle aktorom nieobce, co to 
data chude i kuse. Prawdziwem jednak wy- 
różnieniem i pasowaniem na stołecznego ry- 
cerza Melpomeny jest przyjęcie Brydzińskiego 
w poczet członków „Rozmaitości“ w r. 1906, 
odkąd (z przymusowemi przerwami w czasie 
wojny stale już pozostaje w Warszawie. 
Pierwsze lata pracy Brydzińskiego w War- 
szawie. to prawic-że szczytowy punkt mo- 
dernizinu. ..Mlodej Polski i przybyszew- 
szczyzny także na scenie. Gra też wiedy z po- 
wodzeniem Kazimierza w „Śniegu, Antosia 
w .„Karykaturach'* J. A. Kisielewskiego, Dra 
Ranka w „Norze [Ibsena i poetę w sziuce $. 
Langego ..Samson i Dalila”. Wszędzie — w 
miarę zakresu roli — wezuwa się doskonale 
w ducha dekadentyzinu i „wol mocy”, lzn. ra- 
czej bezwm:i j ledwie szczątków „mocy“. Mi 
strzowskiem punktowaniem,  odpowiedniem 
cieniowanieni pauz, nadewszysiko zaś subtel 
nem, a przecie dobilnem i pełnem precyzj: 


wydobywaniem najdyskreiniejszych, najbar- 
dziej ulajcnych point zwracał zawsze na sie- 
bie uwage; stał się też — zwłaszcza na grun 


cie warszawskim — wspołtwórcą stylu sym- 


bolistycznego na scenie i lzw. przeżywania sce- 
nicznego. 

Co jednak trwałym kitem spajało kreacje 
Brydzińskiego i co wogóle wyodrębnia jego 
działalność aktorską, lo nietyle jakiś wyżło- 
biony prądem epoki zewnętrzny styl, ale ra- 
czej wspólna nić wielkiego cierpienia, wspól- 
ny nurt intensywnego życia wewnętrznego i 
hamulcami na wodzy trzymanej namiętności. 
Podobnych koinpleksów  psychiczych dopa- 
trzeć można się też i w innych postaciach sce- 
nicznych Brydzińskiego choćby nawet dra To- 
kerana z sztuki Lengyela „Tajfun“. Ale w ca- 
łej sile i okazałej rasowości to głębokie cier- 
piętnictwo, to buntownicze łamanie się woli, 
a przytem ów cały żar niepokoju duszy i ser- 
ca, rozdartych conajmniej na dwoje, odnaj- 
dujemy w rolach Gustawa-Konrada z „Dzia- 
dów“ i Kordjana. Pierwszego kreował Bry- 
dziński w Szyfmanowskim „Teatrze Polskim" 
w r. 1914, drugiego w rok później na tułaczce 
wojennej, zdaje się, w Kijowie. Obydwa uję- 
cia, to nie żadna namiastka prawdy „marko- 
wanej“ maska, gestem, a przedewszystkiem — 
deklamacją, ale — jak stwierdza krytyka 
żywy, zajmujący i sumienny rysunek psy- 
chologiczny, obraz duszy i ekran wyżowiska 
ścierających się afektów agresywnych i de- 
presyjnych, słabości omdlenia i przekory py- 
chy. Kłami talentu i sonda poznania wgryza 


Poezja Romana Brandstaeltera wykazuje w 
dotychczasowym swoim rozwoju tyle syme- 
trji i prawidłości, że mimowoli nasuwa się 
myśl o systematycznym kursie literatury i o 
muzie filologji, która się opiekuńczo nad nią 
nachyla. Brandstaetter zamyka bowiem swoją 
poezję w kategorjach literacko-historycznych, 
wyznaczając ściśle jej miejsce i zasiąg. Kate- 
gorja poprzedza tu czyn, poczucie poetyckiego 
gatunku ubiega indywidualizujący akt twór- 
czy. 

Twórczy odruch więzi surowa reguła wyra- 
zu. A dodać należy, że otrzymane tą drogą re- 
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Sonety Romana 


się też Brydziński w sam miąższ psychologji, 
patosu, dając sumiennie opracowanemi, a peł- 
nemi umiaru środkami ciało owej wspaniałej, 
dynamicznej wzniosłości prometejskiego roko% 
szu, to znów falom odpływu i upadków. Sło= 
wem: całej dwoistości -vstrząsów  byronowe-; 
patrjotycznych, całemu temu tragiczneinu ro£— 
darciu bohaterów polskiego dramatu m 
wo-romantycznego. 

Mimo pewnych zbieżności i podobieństw 
umiał Brydziński uwydatnić i wyrażne róni- 
ce, dzielące i mające dzielić Gustawa-K6s- 
rada od Kordjana: przesyt, nudę, rozpacz ÈÌ 
przemiany jednego, który w żywiołowej im- 
prowizacji spowiada się z grzechu pychy i 
cierpień serca, — rozstrzeloną psychikę, nad-. 
wrażliwość, paraliżujący krytycyzm, gest bo- 
haterski, słomiany zapał, nieład myśli, marzeń 
i zamietzeń, niemoc i królewski omam planów 
drugiego. Wielki aktor pojął i wcielił splata- 
jacy się w „Dziadach“ tragizm heroizmu i re- 
zygnacji, częściowo i tragizm idei, to znów 
tragizm heroicznego gestu i zamiaru, czę- 
ściowo i tragizm winy, ale przedewszystkiem 
tragizm niemocy w „Kordjanie*. Tragizm ge- 
stu, a przytem większego jeszcze egoizmu, ŻA- 
ru ambicji, zarazem tragizm bezpłodnego cier- 
pienia i tragizm idei wcielać wypadło Bry- 
dzińskiemu raz jeszcze: jako hr. Henryk w 
„Nieboskiej". I tu wywiązał się z zadania, 
podkreślając arystokratyzm rodu i ducha, ale 
też i cały byronowy „maniredyzm* i całą po- 
zę poetyzowania. 

Także każda inna kreacja  Brydzińskiego, 
czy to w „Nowej umowie malżeńskiej" Shawa, 
czy w „Rozkoszy uczciwości” Pirandella, czy 
w „Grze miłości i śmierci* Rollanda (kreację 
tę widzieliśmy ze sceny miejskiej przed kilku 
laty i w Krakowie obok dawniej wystawione- 
go w „Bagateli* „Tajfuna*, „Kochanków“ i i.), 
czy jako budowniczy Solness Ibsena, „Ten, 
którego biją po twarzy“ Andrejewa, Gianetto 
w „Uczcie szyderców“ Benelli'ego zawsze by- 
wa skrupulatnie rozważana i rzetelnie opraco- 
wana. W pomoc zjawia się też zawsze trafne 
wyczucie, substrat zaś stanowi dojrzałością 
napęczniała kultura aktorska, a z walorów fof 
malnych — osobliwy głos, którym artysta 
włada jak świetny malarz najwspanialszą pa- 
let: malarską. Że i Brydziński jest mistrzem 
maski, świadczyć może jego Mickiewicz, Lele- 
wel, przedewszystkiem zaś chyba — Lenin w 
I-aktowym skrócie groteskowym W. Grubiń- 
skiego. 

Ostatnio Brydziński rzadko tylko pokazuje 
się na scenie (Teatru Nowego): niewiade- 
mo, czy z braku odpowiedniego repertuaru, 
czy wskutek wsławionej „gospodarki“ war- 
szawskich teatrów, czy może z powo- 
du niedopisującego zdrowia? To jednak, że 
Brydziński nie umie prawie uderzać w jazz- 
band, czy poprostu brzuchaty bęben — rekła- 
my, czyni go nam wszystkim oczywiście term 
bardziej bliskim i miłym. (Tej 


Brandstaettera 


zultaty zastanawiają spoistością i doskonałym 
umiarem swojej budowy. 

W pierwszym swoim tomie p. t. „Jarzma'” 
ciosa] poeta szorstkie, masywne bryły, z ma- 
terjału mocnego, wypróbowanego na zrębach 
wieków: archaizował, odgrzebywał dolne war- 
stwy polskiego słownictwa, nie szczędząc na- 
wet czcigodnych podziemi Reja i Szymonowi- 
cza. Zaciagnął się ochoczo w twardy zakon 
poetyckiego rzemiosła, które podbudował ideo 
logja pseudoklasycyzmu. Udało mu się logicz- 
nie połączyć zasadnicze postulaty owego kie- 
runku z wymogami aktualności poetyckiej, 1 
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jeraz z kilkoma innymi kruszył kopje o nowy 
nek do poelyckiecgo tworzywa, o świado- 
dyseypiinę lormv. Zasada świadomego 
siłku kompozycy jnego zbliżyła go właśnie 
fio pseudoklasycyzmu, do Btórego' w „Jarz- 
mali” dostrajał się nawet treściowo, sięgając 
po jego tematykę uczuciową i rzeczową. Pew- 
me pierwiastki treści wyprowadzał tu poeta ze 
wałożeń formy, wiedzionv właściwem mu po- 

czuciem wewnętrznej logiki stylu. Zawaria w 

„łarzmach* apoteoza gleby i twórczego trudu 

była w pewnej mierze niejako stylizacją od 

jwewnątrz, w duchu pseudoklasycyzmu. 

, Obecny tom sonetów Brandstaettera, zaty- 
wany .Droga pod górę“, wnosi pod tym 
żźględem moment nowy. Do „Jarzm nuwią- 

e on swoja ideą kosmicznego ładu, dopro- 

adzoną tu zresztą do postaci skupionej, za- 
dniczej. Podczas gdy jednak „Jarzma* były 
miejako wyśpiewem harmonji, sonety są psal- 

o nią. Wcielanie się w krągłe tryby 

„wszechałdu jest tu aktem wewnętrznej samo- 

obrony, ucieczką przed wichrzącym niepoko- 

łasnym pod cichy, w łagodne łuki wia- 
mw strop wszech jedności. 


Do jej poznania dociera poeta powoli: 


Zwolna kroczę pod górę. Gwiazdy nad mą 
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Widzę dźwięk mknącej chmury po bezwiew- 
nej głuszy 
I pod palcami czuję ciszę bezdźwiękowa.” 
A cichą, dogasająca już rezygnacja drżą śla- 
dy ostatecznego poznania: 
„=Sam jednak ubogi 
I samolny na szlakach mojej białej drogi 
Pojąłem Irud, co czloka z światem wiecznie 
brata, 
I mękę tego żuka, co najwyższym ładem 
Tęskni ze mną do kroków, których groźnym 


śladem 
Jesteśmy, odciśniętym w  lepkiej glinie 
świata. 
Własną, wewnętrzną wyrwę wśród ładu 


owego, przesłania poeta szlachetnym cieniem, 
„laurowym i ciemnym“, iście sonetowym... Je- 
szcze raz ujawnił nam  Brandsłaetier swoje 
świetne wyczucie stylu gatunkowego: skupio- 
ną i oszczędną wizją, spokojny arabeską form 
i refleksyjnym obrysem zbliża się do najkul- 
turalniejszej rasy sonetu, nawiązując zarazem 
ciekawie do tradycji sonetu polskiego, w któ- 
rym jeden z przodków jego, Sęp-Szarzyński, 
stworzył już oryginalną syntezę pierwiastka 
filozoficzno-refleksyjnego z osobistym. 

Trudu twórczego rzemiosła nie ulżył sobie 


s głową, Brandstaetter, a trzeba mu przyznać rację, bo 
Coraz bliższe mym oczom i wierniejsze | dobrze jest — jak widać — w jarzmach wejść 
> duszy, na drogę pod górę... H. Weber. 
me 4 


Szewc czy malarz? 


Pejzaże i głowy Szinula Wodnickiego z Ka- 
zimierza nad Wisłą, istotnie prace niezwykłe 
największego bodaj malarza wśród szewców, 
(warte są uwagi i godne szczerego podziwu. 
"Ten, niczem się od innych nie różniący, mało- 
miasteczkowy rzemieślnik w wolnych chwi- 
łach od zajęcia zawodowego, znaglony li-tyl- 
ko silna wewnętrzną potrzebą, rysuje śmiało 
i z przejęciem to wszystko, co go uderza, co 
wyłacznie działa na jego wyobraźnię plasty- 
czną. Zręcznie więc wyraża skróty perspekty- 
wieczne; odczuwa przestrzeń i trafnie ją oddaje 
w walorach plastycznych; rysuje śmiało bry- 
łę; przechodzi wreszcie do porzadku nad moż- 
liwemi trudnościami wobec delikatnych efe- 
któw świadlocienia. Wodnicki, jak artysta, 
prace swoje tworzy z rysunku i dziś daje ory- 
ginalne rzeczy, pozbawione cech łatwej popra- 
wności czy nabytej maniery. 


"Tak samo, jak o sztuce dziecka, można mó- 
wić o twórczości szewca Wodnickiego w za- 
kresie rysunku lub malarstwa. I jego prace 
nie posiadaja śladów dyscypliny szkolnej — i 
oń odczuwa i przesadza wyraz czy formę w 
sposób szczery i bezpośredni, jak dziecko. Nie 
odrysowuje kształtów wiernie, według wzoru 
natury, lecz je wyraża z całym prymitywiz- 
mer, z tą specyficzną intuicją duszy dziecka, 
duszy prostej, obcej wszelkim konwenansom, 
nie zdemoralizowanej pseudouczonością a na- 
twnie i ujmująco szczerej. Oderwany od na- 
tury i naturalizmu w traktowaniu plastycz- 
nem kształtu, wszedł Wodnicki, rzecz zwykła, 
w fazę deformaji, jaka jest właściwa wszel- 


KRONIKA LITERACKA. 
BANCYKLOPEDJA HISTORJI KELIGJI ŻYDO- 


ses przygotowuje 

raligji żydowskiej. Niektóre rozdziały dzieła poja- 
wily się już w „Monatsschrift fir Geschichte udt 
Wissenschaft des Judentums: we Wrocławiu 

LEKSYKON TEATRU CN ah No- 
wym Jorku wyszedł pierwszy tom om 
Teatru Żydowskiego" pod redakcją Zalmena Sil- 
berzweiga, nakładem Unji aktorów żydowskich w 
Ameryce. Tom ten obej nuje biografję artystów ży- 
dowskich, autorów dramatycznych, krytyków 1 ma- 
lrazy teatralnych, których nazwiska wypełniają 
larzy teatralnych, których nazwiska wypełniają 
oraz załączona jest obfita bibljografja. 

%-LECIE MANI LEIBA. W Nowym Jorku ob- 
chodzi obeonie 25-lecie swej twórczej pracy Zna- 
ny poeta Mani Leah, astor prześlicznych ballad o- 


kim prymitywom a również wielu kierunkom 
plastycznym. Ta więc deformacja i odczucie 
kształtu, podkreślenie zarazem ekspresji czy 
iinpresji jest obecnie w pracach Wodnickiego 
glówną a bardzo wymowna cechą. 


LJ LJ * 


Wodnicki dosadnie charakteryzuje i prze- 
sadza w wymiarach formę pogrążoną w świe- 
tle, kształt natomiast w cieniu gubi, zwęża, 
traktuje pobieżnie. Niektóre jednak jego ry- 
sunki, zwłaszcza pejzaże w pełnem świetle sło 
necznem, o formach pozbawionych silniej- 
szych kontrastów Światłocienia, robią wraże- 
nie utworów naturalistycznych. Kto bliżej wni 
knie w motyw, nie może ulec temu złudzeniu, 
I jeszcze jeden szczegól w pracach szewca. Po- 
zorne zabudowanie płaszczyzny nie opiera się 
na przemyślanym układzie brył oraz ich wa- 
lorów światłocieniowych. Celem tu podświa- 
dome dekoracyjne ujęcie motywu, oparte na 
odczuciu bryły i jej położenia przypadkowego. 
Rozbudowa obrazu, jako jednolitej koncepcji 
plastycznej w pojęciu nowoczesnem, leży, oczy | 
wiście, poza bardzo ograniczona sferą zainte- 
resowań szewca-malarza. 

e * * 


Talent — to, czy wyraz  przemijających 
zdolności, przyszłość tylko może wyjaśnić, o 
ile Szmu! zamieni w porę szewckie kopyto na 
pendzel i paletę. Trwa on dotąd w plastyce na 
niskim stopniu w zakresie pojęcia olbrzymie- 
go świata formy i barwy, jednak kierunek je- 
go usiłowań już jest właściwy i zupełnie ja- 
sno określony. Juijan Kot. 

Fa SDE Lubelska") 


Nowym Jorku powstał komitei jubileuszowy z 
drem Chaimem Żytłowskim na czele, celem uczcze- 
nie poety. 
KWY TOM POEZJI IZAKA MANGERA. Zna- 
ny poeta żydowski Izak Manger oddał do druku 
nowy tom ballad pl. „Latarnie i wiatr”, 
BOJOWNICY I POECI A. SZ. JURISA. W Ry- 
dze nakładem „Bicher far alemen" wyszła książka 
A. Sz. Jurisa pt. „Bojownicy i poeci*. Książka za- 
wiera studja o Lassalu, Marksie, Bernsteinie, Jau- 
resie, Liebknechcie, Balfourza Herzlu, Achad 
Haamie, Borochowie, Syrkinie, Szałomie Aszu, Pe- 


EA 
„Miesięcznik żydowski” 


Wyszedł z druku czwarty zeszyl (za marzec = 
96 slron) „Miesięcznika Żydowskiego ‘pod „eda- 
koją dra Z. Ellenbe"ga i zawiera następującą treść: 

Nahum Sokołów: Odrodzenie hebraizmy. Studjum 
historyczno- literaczie, rozdz, IV—VI (m i o Tal- 
mudzie). Chaim Löw: Pod znakiem Mesjasza; Salo 
Baron (prof Columbia University, New York): ży- 
dzi w Rumunji; Zwi Luft: Struktura ekonomiczisz 
Palestyny. — Saul Rieger: W sprawie gmin żydo- 
wskich w Polsce. Ed. Kleinierer (Rzym): Nowa or- 
ganizacja gmin żydowskich we Włoszech. N. Wei- 
Dig: Piętnaście lat „Trupy Wileńskiej”, — J. Jæ- 
szuński: Psychotechnika a młodzież żydoyska, — 
M. Brandstatter: Tragedja Brandesa. — Michał 
Ringel: Trzydzieści pięć lat historii renesansu — 
M Kanfer: Żydowski „tamsunist»". — Jehuda 
Warszawiak: „Biała wieża* 

Administracja: Warszawa, Rymarska 8. 
z zz z TOORA O WE R, 
stał z partji komunisiycznej w Mińsku z powodi 
„niepoprawnego oporiuniamu nacjonalistycznęgo". 
Oskarżają zwłaszcza prof, Sosisa o symyatje dla 
dla Bundu i dla Żydowskiego Instytutu Naukowe- 
go, głównym zaś jego „grzechem* ma być teorja, 
że struktura społeczna żydowska jes odmienną od 
struktury innych narodów. zara jesi rzeczą, ża 
prof, Sosis niedawno ogłosił pamflet prze” 
ciwko Zydowskiemu siyna Nankowenu we 
Wilnie, w którym nazywa twórców Instytutu „So- 
cjalfaszystami". Kto pod kim dodki kopie, sam w 
nie wpada... 

TEKA DRZEWORYTÓW TADOUSZA KUDE- 
STEWICZA. Nakładem inatytuiu propagamdy satii- 
ki w Warszawie ukazała się teka drzeworytów 
Tadeusza Kulisiewicza. Teka zawiesu 12 prac ar 
tusty; wstęp napisał Kazimierz 

KOCHANOWSKI PO FRANCUSKU. Wiypór poe- 
zji Kochanowskiego oraz „Odprawa mos SĘ gar 
kich“ wyszły w tłómaczeniu frencuskiem nakla: 
dem Didota w Paryżu, 

HISTORJE LITERATOR WSPÓŁCZESNYCH 
W JĘZYKU FRANCUSKIM, Księgarnia wydawni= 
cza „Kra“ w Paryżu przystąpiła do wydania senji 
literatur współczesnych Pt. „Panoramas des Litte- 
ratures contemporaines“ Ukazały się je meet 
pujące tomy poświęcone literaturze francuskiej, an 
gielskiej, amerykańskiej, hiszpańskiej, niemieckiej, 
rosyjskiej, włoskiej i węgierskiej. W preygotower 
niu jest historja literatury polskiej pióra A. 'Po- 
tockiego. 

NOWA KSIĄŻKA 0 SZEKSPIRZE  Nakladem 
Grasseta w Paryżu wyszła książka Ludwika Gille" 
ta o Szekspirza Krytyka francuska wyraża się í 
dużem uznaniem o tej monografii, 
zwłaszcza wycieczkę autora pod adresem niemiecz 
kich badaczy Szekspira, którzy chcą go zaanekto- 
wać dla rasy germańskiej. 

ANGIELSKI DUMPING LITERACKI. Duński 
autor dramatyczny Christen Hansem ogłumma w 


| znanym amgielskiem czasopiśmie Mterackiem „Tie 


I 
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| 
| 
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recu. Przedmow; napisał many literat i publicysta | 
Bertokdi. 


Lacki- 
WYKLUCZENIE PROF. SOSISA Z PARTJI 


KOMUNISTYCZNEJ Prof J. Sosis, historyk, czło- ' 


nek białoruskiej akademji umiejętności, autor ca- 
łego szeregu dzieł historycznych, wykluczowy zo 


me and Tide“ protest przeciwko literackiemu duma 
pingowi pisarzy anygieiskich w krajach skandyne 
wskich Hansen przytacza rozmaite przykłady, we- 
dle których autorzy angielscy zadawałań się bar. 
dzo skromnemi honorarjami za swe tłómaczenia, 
przez to obniżają honorarja autorów rdzennie duń- 
skich. 

AKADEMJA KSIĄŻEK PIĘKNYCH W PARY- 
ŁU. Bibljofile francuscy postanowili założyć wła- 
sna akalemię. Prezydja czterech najstarszych t 
najliczniejszych lowarzystw bibljofilskich wybrać 
mają pierwszych 30 akademików. Jak każda akade- 
mja, tak i la będzie rozdawała nagrody. Nagrody 
będą bezpienieżne Raz na rok akademja książek 
pięknych wymieni trzy najpiękniejsze książki fran- 
cuskie. 

QUSTRIC I LITERATURA Jak wiadomo, bam- 
kier Omstrie. którego katastrofa pociągnęła za so- 
bą rozmaite zawikłania polityczne, zamierzał tek 
wydawać czasopismo literackie pt. „Orphee“. Alo 
widocznie literatura nie ma szczęścia do pieniędzy ` 
Oustric zbankrutował. a „Orfeusz“ skonał, zanim 
się urodził. 

ARCYKSIĄŻĘ JARO AUTOR DRAMATYCZ- 
NY. Arcyksiążę Józet Franciszek z Budapesztu ma- 
pisał dramat pt Kolumb“ Dramat ten wystawi 
wkrótce jeden z teatrów budapeszteńskich 
NADESŁANE KSIAŻKI | CZASOPISMA 
NOWE WYDAWNICTWA INSTYTUTU WYD. 

RENAISSANCE“ 

Józei Opatoszu; Żydzi walczą o niepodległość 
Polski Powieść na tle powstania roku 1868. Prze- 
łożył Aleksander Dan, (Stron 228). — Fragmenty 
wydanego właśnie przekładu znanej i pięknej po- 
wieści Opatoszu drukowaliśmv niedawno na ła- 
mach „Nowego Dziennika“ 

Kazimiera Alberti: Ghetto potępione. Powieść o 


PS A 


Ml ikoia; Hercuń: Rakiety nad frontem: Wstèpem 
caopatrzył J. A. Gałuszka. (Str. 288). Interesująca 
polska powieść wojenna — z cyklu „Błogosławies - 
stwopokoju". 

Axel Sandenose: Widmo mórz (Klabauierman- 
den). Powieść. Z upoważnienia autora przełożył 
Henryk Leśniewski, (Str. 204). — Gerbauli wyra- 
ził się, iż jesi to „jedna z najpiękniejszych powie- 
ści morskich“. 

szrnest Zahn: Milość Seweryna Imbodena. Po- 
wieść. Z upoważnienia autora przełożyła Marja 
Kreczowska. (Str. 283). — Doskonała powieść zna- 
nego powieściopisasza szwajcarskiego. 

$ $ * 


Ukazało się obemie drugie wydanie powieści 
Jalu Kurka pt. „Kim był Andraej Panik?“ (po- 
wieść ta wyszła w r. 1926). Autor, znany na grum- 
cie krakowskim ze swoich nowatorskich poczynań 
na polu literackiem, daje m próbę pewnego rodza - 
ju reportażu lirycznego. Na file krajobrazu Krako- 


„NOWY DZIENNIK" 
PO a 


poniedziałek 16. ITI. 1931 


wa snuje śmiałą inistyfikację fabularną o szewcu 


bośniackim, fikcyjnym mordercy Aznundseqa Dru-' 


gie wydanie tej książki poprzedził aulor przedmo- 
wą, w której ehabiliiuje się z zarzutów. uczynio- 
rych ma przez krytykę. 

Ksiażki wyszło ogółem 270 egzemplarzy numer.- 
wanych i podpisanych przez autora (cena 2 zł. do 
nabycia jedynie u Gebelhneca). 

z z 

„Pomost“. Miesięcznik poświęcony kultu ze 
współczesnej — rozpoczął właśnie wychodzić we 
Lwowie (ul. Kołłątaja 4 numer pojed zł 1.20 pre- 
numerata kwartalna 3.60 zł.) Wydawca i naczelny 
redaktor S Frankel. Dział muzyczny redaguje dr. 
Stefanja Lobhaczewska. Numer 1.. którego nakład 
drugi ukazał się po konfiskacie, zawiera artykuły: 
D. Vogełówny o Witkiewiczu, St. Napierskiego o 
młodej liryce polskiej, A, Dana „literatura kryzy- 
su“, W. Radulskiego „Teatr prozy”, Lobaczewskiej 
© muzyce współczesnej, i w. in. Kierunek pisma 
skrajnie lewicowy. 


R e a n 


Jak čoszło do obalenia wniosku Kola żydowskiego 
w skrawie dostarczania zwłok do prosekicriów 


Sprawozdanie z posiedzenia Komisji administracyjnej Sejmu w dniu 13-go bm. 


W uzupełnieniu naszego wczorajszezo 
sprawozdania z posiedzenia Komisji Admi- 
nistracyjnej co do obrad nad wnioskie'n 
Koła żydowskiego w sprawie ustawodaw- 
czągo uregulowania dostarczania zwłok 
do prosektorjów — podajemy poniżej do- 
kiadny przebieg odnośnych obrad. 

Posel Bielecki (Kl. Nar.) referuje wniosek Koła 
Żydowskiego w sprawie ustawodawczego uregu- 
Towanóa dostarczania zwłok do zakładów anabomi- 


Ra wstępie obszernie połemizuje ze wzmianką 
wniosku o numerus clausus stosowanem do stu- 
dentów- Żydów na wszachnicach, przytacza cyfry 
urzędowe, że się Żydów przyjmuje na niektórych 
wydzielsch (humanistycznym, prawnym) do 50 
proc. a nawet na Wydziale medycznym, jak w Wi- 
Jake do 3) proc, co jest jego zdaniem, zjawiskiem 

. W samej sprawie stawia wniosek na 


groźnem 
przejście do porządku dziennego nad wnioskiem 


(W dyskusji pierwszy zabrał głoś 
POSEL DR. SOMMERSTKIN. 
M. pierwszy rzędzie zwrócił się przeciw wywo- 
łom referenta, wskazującym na jenie Dt- 


ky medyczne, że bardzo zdolni syuwowie biednych 
rodziców muszą się kształcić zagranicą. 

Z kaleć przechodzi do polemiki z referentem w 
samej rzeczy. Sprawa dostarczania trupów do za- 
kładów anatomicznych, traktowana w przedłożo- 


NIE MAMY DOTYCHCZAS PRZEPISÓW, KTó- 
REBY NURMOWAŁY PORUSZONĄ SPRAWĘ. 
Slabe dopływ zwłok wogóle, a w szczególności 

nwłok żydowskich dał asumpt młodzieży polskiej 

do wystąpień przeciw młodzieży żydowskiej, do 
wysunięcia postulatu niedopuszczenia wogóle me- 
= Wasi do ówiczeń w  prosektorjum, 
względnie uzależmienia udziału studentów- żydów 

„od ilości dostarczonych zwłok żydowskich, albo 

też ograniczenie studentów- Żydów wyłącznie do 

preparowania zwłok żydowskich 

i „ Wysumięte postulaty zostały prawie na wszyet- 

Ep uczelniach zrealizowane przez samą młodzież, 

PRZEZ NIEDOPUSZCZANIE SŁUDENTÓW- ŻY- 

DÓW DO PRAC W PROSEKTORJUM, 

Świadczą o tem następujące cyfry: 

W ubiegłym roku akademickim na Uuiwersyte- 
„cie Warszawskim medycy żydowscy I-go kursu 
odrubili od 1—2 preparatów w czasie, gdy medycy- 
chrześcijanie od 3—4 preparatów anatomicznych 
Na Uniwersytecie Wileńskim medycy- żydzi na I 
kursie wogóle nie pracowali w  prosektorjum 
przez cały rok. chrześcijanie zaś odrobili c:lą prze 
pisaną ilość preparatów (3—4) Nu Uniwersytecie 
Lwowskim Jana Kazimierza tylko 10 medyków- 


Żydów odrobiio prace prosekioryjre, reszta zaś 
(10 żydów) wcale nie pracowała w prosektorjum, 
natomiast wszyscy medydy chrześcijanie odrubili 
wymagane prace. Co zaś do II-go kursu, to w ubie 
głym roku akademickim na Uniwersytecie War- 
szawskim wszyscy medycy- Żydzi oxdrobili 1—2 
preparaty anatomiczne, chrześcijanie zać 3—4 pre- 
paraty; na Uniwersytecie Wileńskim żydowscy 
medycy odrobili połowę ilości prac przepisanych, 
chrześcijanie zaś całość prac przepisanych. 

W bieżącym roku akadxnickim na Uniwersyte- 
cie Warszawskim medycy- Żydzi na T kursie 

WOGÓLE NIE ZOSTALI DOPUSZCZENI 
do pracy w anatomicum, wszyscy chrześcijanie 
zaś pracują bez przerwy od października r. ub; 
na II kursie Żydzi odrabiają pierwszy preparal 
na zwłokach żydowskich, chrześcijanie natomiast 
rozpoczęli pracę o dwa miesiące wcześniej i koń- 
czą preparat drugi. Na Uniwersytecie Lwowskim 
tylko 8 medyków- żydów I kursu dopuszczono do 
prosektorjum, pozostałych zaś 11 wogóle nie pra- 
cuje, na II kursie żaden Żyd nie pracuje dotych- 
czas, tylko 10 nzupełnia prace anatomiczne nie 
odmobione na I kursie. Na Uniwersytecie Wileń- 
skim w roku bieżącym stan rzeczy jest mniej wię- 
caj taki sam, jak i w roku ubiegłym. 

Władze uniwersyteckie ingerowały, ale zupel- 
nie po linji akcji uiłodzieży. Wystarczy zacytować. 
jako najbardziej typową odezwę Senatu Uniwer- 
sytetu im. Stefana Batorego w Wilnie: 

„Senai Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie 
w myśl wiosku Rady Wydziału Lekarskiego uzna- 
je, że cała ludmość, bez różmicy wyznania, a więc 
zarówno chrześcijańska, jak i żydowska, karaim- 
ska i muzułmańska powinna dostarczać zwłok na 


Tak sprawa pomocy naukowej na wszechnicach, 
sprawa studjum anatomji, podstawy studjów me- 
dycznych, postawiona została na grumcie wyzna- 
niowym, przeniesiona na płaszczyznę politycznej 
akcji odsunięcia żydowskiej młodzieży od studjów 
medycznych. mumerus clausus studentów- 


NUMERUS CLAUSUS TRUPÓW ŻYDOWSKICH 

Žako argument wysuwa się brak trupów żydow 
skich i specjalną akcję społeczeństwa żydowskie- 
go przeciw preparowaniu zwłok zmarłych Żydów 
w zakładach anatomicznych. 

Argument zupełnie chybiony. bo ludność nic 
ma obowiązku dostarczania trupów da zakladć : 
anatomicznych Wedle zasad agólnie uzn: nych w 
świecie o tę pomoc naukową mają się starać czyn- 
niki uniwersyteckie czynniki administracji pań- 
strwowej. 

NIE DAJE SIĘ RÓWNOUPRAWNIENIA W ŻA 

DNEJ INNEJ DZIEDZNIE. A DOMAGA SIĘ Ró 

WNOUPRAWNIENIA W DZIEDZINIE „TRU 
PIEJ* 

Chce się wyzyskać sprawę małego przypływu 
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zwłok żydowskich Ha celu 


ZUPEŁNEGO ULIMINOWANIA STUDENTÓW- 
ŻYDÓW Z WYDZIAŁLOW NEDYCZNYUCH, UNIE- 
MÓŻIIRIWNIA IM STUDJÓW 
Czynniki rządowe bieraie rzypatrują się gor- 
szącym zajścium na uniwersytetach, gwałconiu 
przepisów Konslytucji. klóra wszystkim obywate- 
lom poręcza woiność nauki bez względu na naro- 
dowość i wyznanie i bez względu na kontyngent 
narocowy czy wyźnaniowy trupów  dostarczar 

nych do zakładów anatomicznych 

Zwłoki żydowskie nie mają żadnych specyń- 
cznych właściwości, któreby je predystynowały do 
specjalnego preparowania przez siudentów- 2y- 
dów. w. 

Wysuwa się momenly elyczne irracjonalne, ja" 
koby studenci chrześcijanie samorzuinie byli obm- 
rzeni z powodu niedostarczania trupów żydowskich, 
w samej rzeczy organizuje się to oburzenie, sza: 
cznie się je podsyca dla usunięcia nielicznych i tak 
studentów- Żydów. ] 

Przedkładając projekt ustawodawczego załatwie. 
nia sprawy, chcemy kres położyć temu 
GORSZĄCEMU, ANTYKONSTYTUCYJNEMU STA : 

NOWI RZECZY, 
że się na studentów- żydów przerzuca obowiązek 
dostarczenia pomocy naukowej w formie trupów 
dla potrzeb zakładów anatomicznych i że się pra% - 
wo studentów- żydów do ukończenia studjórw me- 
dycznych uzależnia od dopełnienia tego na niczem 
nie opartym obowiązku dostarczania trupów. 

W dalszej dyskusji poseł Dubois (PPS) wyraził 
zdziewienie, że sprawa jest na Komisji Admini- 
stracyjnej, a nie Oswiatowej, bo ona dotyczy sto- 
sunków narodowościowych na uniwersytetach. 
Przedłożony projek: ma jeszcze wady, które bę- 
dzie można usunąć na podkomisji, której wyłonie: 
zie propnuje; w samej rzeczy podkreśla, że nacjo- 
nalizm sieje burzę na wszechmicach przeciw stu- 
dentom niepolskiej narodowości, że sprawę zwłok 
wyzyskuje jako srodek walki eksterminacyjnej. 

Posłanka Wolska (BB) polemizuje z dr. Sommer- . 
steineu, wskazuje na znaczny procent studentów 
Żydów, co dowodzi. że niena mowy o stosowania 
normy procentowej. W sprawie zwłok żydowskich 
demonstirowała nieraz gwałtownie nietylko mło- 
dzież polska nacjonałistyczna, ale cała bez wzgię-. 
du na przekonania polityczne; wchodziły tu w grę 
momenty „etyczno- sentymentalne" (!!), że studen- 
ci chrześcijanie nie mogą patrzeć na to, by się 
preparowało wyłącznie zwłoki chrześcijańskie 
przy dość wielkim procencie studentów- żydów . 

Brak zwłok żydowskich jest związany z pr: s 
dem ludności żydowskiej, dziwi się, że PPS staje 
po stronie tego przesądu i nacjonalizmu żydow- 
skiego, podczas gdy zwalcza nacjonałizm polski. 

Imieniem Rządu wicemin. Korsak oświadczył 
się za odroczeniem sprawy i odesłaniem do Komi- 
sji Konstytucyjnej i Oświatowej. przyczem zazma- 
czył, że przygotowywana ustawa o grzebaniu zmar 
łych itd. kwestję załatwi. 

lo wyjaśnieniu wicemarszałka Polakiewicza, 
że komisja nie może sprawy odsyłać do innej ko-, 
misji, p. Korsak coia swój wniosek, 3 

Uchwaiono wniosek relerenta większością: BE, . 
Klubu Narodwego, NPR i Klubu Chlopskiogo. 

Poseł dr. Sosimersteia podtrzymał wniosek Kos: 
la Żydowskiego, jako wniosek mniejszości i wy- 
wiedzie go na plenum. 


Ewidencja poleglych i zaginio- 
nych w wojnach 


Szeroki zakres prac biura informacyjno- 
dowczego P. C. K. 


Utworzone przez zarząd główny Polskiego Czer 
wonego Krzyża biuro informacyjno- wywiadowcze 
jest jedynem w Polsce i centralnem archiwum 
spraw personalnych armji polskiej, "awierającem 
wiadomości o poległych, zmarłych, wziętych ĝo‘ 
niewoli, zaginionych, rannych i chowych uczestmi- 
ków wojny w latach 1918—1920. Ewide. cja ta obej- 
muje z górą półtora miijona meldunków, ułożo- 
nych alfabetycznie w katalogach kartkowych i słu 
ży za podstawę udzielania zainteresowarym do- 
kładnych wiadomości o losach uczestników wojmy. 

Pozatem biuro informacyjno- wywiadowcze P. 
C K. ustala przy pomocy polskich placówek zagra 
nicznych losy Polaków. którzy walczyli w czasie 
wielkiej wojoy w armjach zaborczych, a co do 
których rodziny ich nie zdolały dotychczas uzy- 
skać konkretnych wiadomości Specjalny dział pra 
cy tegoż biura stanowią poszukiwania rodzi 1 
sprawy wymiany więźniów między Polską a So- 
wietami i Litwą. Biuro informacyjno- wywiadow- 
cze Polskiego Czerwonegó Krzyża za swe prace 
nie pobiera od osób zainteresowanych żadnych o- 
płat, 


wywia- 
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BEBE SZOFMANA 
WIADOMOSCI Z KRAJU 


KONFERENCJA SZOCHETÓW w MALOPOLSCE 
Po Świętach Wielkanocnych odbyć się ma w Tar 
mopoki konferencja szochetów z całej Malopolsti 
założenia wlasnego związku. Inicjatywa za- 
związku szochelów powstała w Kozłowie 
województwie tarnopolskiem. 
ZAMKNIĘCIE CHATY ŻEROMSKIEGO 
(Chata Żeromskiego w Nałęczowie, zawierają- 
liczne pamiątki po wielkim pisarzu, została 
polecenia władz zamknięta. Zamknięcie chaty zo- 
spowodowane brakiem uszanowania ze t”)- 
wy zwiedzających dla pamiątkowego miejsca oraz 
(bezprzykładnym wandalizmem zwiedzających, ni- 
otoczenie chaty i jej wnętrze. 
©DRAGEDJA W DOMU URZĘDNIKA POCZTO- 
WEGO 
| [Z Łodzi donoszą: W donu urzędnika pocztowe- 
EO, Ludwika Sułowskiego, zamieszkałego przy ul. 
oj rozegrała się onegdaj wstrząsająca tra- 


Teściowa Sułkowskiego, która mieszkała razem 
z nim, od dłuższego czasu była chora umysłowo 
É przebywała nawet z tego powodu przez pewien 
czas w szpitalu. 

W ostatnich dwóch tygodniach żona Sułkowskie- 
go Aniela zaczęła również zdradzać objawy manji 
prześladowczej. Twierdziła ona, iż na życie jej Zy- 
Łają jacyś zbrodniarze Onagdaj popołudniu gdy 
obie kobiety zostały same w domu, żoda Sułkaw- 
skiego postawiła na stole trzy płonące gromnice, 
bok nich położyła welon z krepy i ustawiła świę 
te obrazy, następnie ubrała się w nową przed kil- 
ku dniami sprawioną czarną suknię i najładniejsze 
pantofle, poczem pażegnała się z matką, oswiad- 
czając, iż odbiera sobie życie. W tym odświętnym 
stroju położyła się na kanapie i wypiła wielką do- 
zę jakiegoś trującego płynu. Matka jej uklękła 


przy kanapie i zaczęła się modlić 

Gdy po upływie godziny przyszedł Sułkowski, 
zastał żonę już nieżywą, a teściową ciągle jeszcze 
s i modlącą się przy zwłokach. 


| 
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Kraków (313) 11:58 Sygnał, hejnał. 12'10 Koncert 
Filh Warsz. (Wagner). 14 Dla rolników. 1420 Od- 
czyt i muz, roln. 15 „Kronika rolnicza" 1520 Muz. 
1540 Dla dzieci. 16'10 Odczyt pt. „Województwo 
krakowskie jako teren turystyczny“ — wygł. Mr. 
St. Leszczyński 16'30 Gramof, 1640 Odczyt pt. „Pi- 
ugrilli* — wygł. p. C. Jellenta 17:06 „Odbudowa 
i samopomoc" — rab. prof. Schorr z Warszawy. 
Gramof. 1715 Wiadom. przyj. i pożyt. 17:30 Odczyt 
pł. „Znaczenie krótkofalowe dla obrony państwa“ 
— wygl. pułk, Karrafa- Kreuteskraft 1745 Kom- 
cert (Ofennbach, Różycki, Tosti, Kreisler, Strauss, 
Namysłowski). 19 Rozmait, komun 1925 Felejt. 
19'40 Komun. „Z przed 100 laty“. :950 Gramof. 
20 Słuchowisko. literackie. 2030 Koncert w wykon, 
lork, Policji Państw (Rossini, Waldteufel, Pucci- 
ui), 2115 Kwadrans liter. 2 Feljet, 22:15 Pieśni 
w wykon. St Millerowej. 22/50 Komun 23 Muz tan, 
, Warszawa (1411.7) 1158 Sygnał. hejnał. 1215 
"Koncert (p Kraków). 14 Odczyt roln. 14:20 Muz. 
1430 Odczyt roln. 15 Odczyt roln 1520 Muz. 15'40 
'Dla dzieci. 16'10 Skrz poczt korespond 16:30 Gra- 
mof 1640 Odczyt (p. Kraków) 16'55 Gramof. 1715 
'Wiadom. przyj. i pożyt 17:30 Odczyt 1745 Koncert 
(p Kraków) 17 Rozmait 1925 Feljet 19'45 Dzien- 
rik prasowy 1950 Gramof 20 Słuchowisko (p Kra 
ków). 20'30 Muz. (p Kraków) 2110 Kwadrans li- 
ter. 21°25 Recital 22 Feljet 2215 Pieśni (p Kra- 
ków). 22:50 Kom meteor 23 Muz lekka 
Katowice /408 7) 1158 Sygnał, hejnał 1215 Koncert 
(p. Kraków). 14 Dla rolników. 15'40 Dla dzieci. 
16'30 Intermezzo muzyczne 1640 Odczyt. 1655 Aud 
popularna (M Gaweł) harmonijka ustra 17/15 Wia 
Gom. przyj i pożyt 17/30 Odczyt 1745 Kone"rt (p. 
Kraków) 19 Bery i boyki śląskie 1925 Teljet. 
'19'40 Rozmait. 20 Słuchowisko (p Kraków). 20'30 
Koncert (p. Kraków) 22 Feljet 2215 Pieśni 2250 
Kom meteor. 23 Muz. tan 
. Wiedeń (5163) 1106. 1350, 1435. 1715 1940. 22115 
Muz. 
, Budapeszt (5505) 16'17. 17:10. 1915. 2015 Mnz 

Kónizswusterhausen (1635) 16 Muz. %0 Opera 
TO Muz. 
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Czyn oicebójcy wedle aktu oskarżenia 


(Od naszego korespondenta) 


Przemyśl, 14 marca 

(T.) Wczoraj donieśliśmy o podłożu sensa- 
cyjnego procesu, którego smutnym bohaterem 
jest Roman Towarnicki, liczący lat 24, student 
pclitechniki lwowskiej, pozostający pod zarzu 
tem zbrodni morderslws popełnionego na oso- 
bie swego ojca śp. Edwarda. 

Posłuchajmy, co w tej materji zawiera akl 
oskarżenia: 

Otóż Roman Towarnicki przyjechał kryły- 
cznego dnia tj. 5 lutego br. ze Lwowa do Prze- 
myśla Z prośbą do ojca o pomoc materjalną | 
środki na utrzymanie dla siebie i swego młod- 
szego brata Bolesława, również we Lwowie 
przebywającego na studiach. Oskarżony nie 
zastal w sklepie ojca, który nadszedł po krót- 
kiej chwili z młodsza od siebie więcej niż o 
połowę, bo niespełna 20-letnia narzeczoną, Ma- 
rj Leszczyńskę, Zaznacza się, że śp. Towar- 


lutgo br. — a więc na dwa dni po tragicznem 
zajściu był wyznaczony ślub jego z wspomnia- 
ną Leszczyńskę Nie doszło jednak do zaślu- 
bin, gdyż kres wszelkim planom ojca na przy- 
szłość położył jego syn jeszcze tegoż wieczora, 
a to w parę chwił, po spotkaniu ojca z mło- 
docianą narzeczoną. 

Wedle tłumaczenia się oskarżonego, zapro- 
ponował mu śp. ojciec jego przechadzkę w mie 
ś.ie celem omówienia pewnych spraw. Pod- 
czas tej przechadzki prosił ojca o pieniądze na 
studja, czemu ten kategorycznie odmówił i po- 
lecił synowi wracać natychmiast do Lwowa 
dając mu w tym celu 10 zł na drogę. Oskar- 
żony oświadczy! jednak, że nie wróci tegoż wie 
czora, lecz przenocuje w domu. Skutkiem tego 
doszło między młodym a starym do scysji, 
to tak ostrej, że ojciec miał zamiar wezwać po- 
sterunkowego do interwencji. Było to na mo- 
ście prowadzącym na Zasanie. W tym momen 
cie, gdy śp. Towarnicki chciał oddać syna w 
ręce policji, ten nie czekał na to co nastąpi, 
lecz błyskawicznie dobył browninga nabitego 
i odbezpieczonegc z kieszeni swego palta i z 
najbliższej odległości oddał strzał w głowę oj- 
ca, a gdy ten runął na ziemię, skierował drugi 
strzał w swoją stronę. Pierwsza kula, była 
śmiercionośna. Następna tylko lekko  zraniła 
ojcobójcę. 

Wedle treści aktu oskarżenia stosunki mię- 
dzy oskarżonym a jego ofiarą były naprężone 
na tle potrzeb finansowych syna. W szczegól- 
ności obaj synowie domagali się wygórowa- 
nych subwencyj od ojca, których on im od- 
mawiał, wytwarzając tem samem silną do 
siebie nienawiść. Krytycznego dnia przyjechał 
oskarżony celem uregulowania sprawy z oj- 
cem i wydostania odeń pieniędzy. Na dwa dni 
przediem atoli kupił sobie we Lwowie rewoł- 


we a w czasie swej ostatniej rozmowy z oj- 
cem trzymał browning odbezpieczony i gota- 
wy do strzału w kieszeni swego palta, co wska 
zuje na upianowany z góry zamiar zg!adzenia 
ojca. Oskarżony w śledztwie przyznał się do 
czynu. a broni Się nieświadomościa swego 
działania tłumacząc się, że rozgoryczony wca- 
le nie-ojcowskiem postęnowaniem ojca który 
jemu i bratu odmawiał wszelkiej pomocy w 
czasie ich studjów — nie wiedział w momen- 
cie tragicznym co robi. 

Obrona oskarżonego nie zasługuje jednak 
wedle twierdzeń aktu oskarżenia na wiarę. albo 
wem z pozostałej korespondencji po śp. Towar 
nirki >kazuje się, że co miesiąc posyłał sy” 
nom 150 zł. na studia. Ci atoli d<anagali się sta 
le wygórowanych posyłek pieniężnych przecho 
dzących możność płatniczą ojca, przyczem pro- 
wadzenie się, szczególnie oskarżonego, pozosta 
wiało wele do życzenia. 

Tak więc zarzuca akt oskarżeria Romamwwi 
Towarnickiemu zbrodnię ojcobójstwa z góry 
uplanowamego — we Lwowie przygotowanego. 
— a zrealizowanego przy najblrższem zetknię* 
cin się syna z ojcem. 

Jak zapatruje się na tę tragedię rodzinną ła- 
wa przysięgłych. złożona z samych vjców. 20 
baczymy niebawem 


Sąd Najwyższy skasował wyrok śmierc 


Nasz korespondent przemyski (T) donosi: W, 
swoim czasie głośny był w Przemyśln trzykno 
tnie odraczany proces, przed sądem przysię- 
głych. przeciwko Teresie Szal i jej dzieciom 
Stanisławowi Szalowi i Stefami Hamada, oskar 
żonyrn o zbrodnię mężobójstwa. wzgl. wicor 
bójstwa. popełnioną na mężu Teresy, wzgl. ojcu 
Stanisława i Stefani. 

W grudniowej kadencji zapadł wyrok skazy” 
jący matkę i córkę na karę Śmierci przez po 
wieszenie, zaś Stanisław został wwołniony. 

Na skutek wniesionej przez obnonę kasacji. 
odbyła się onegdaj rozprawa przed Sądem Naj 
wyższym, ną której kasacja co do Stefanj Ho- 
mada została uwzględniona, wyrok © do miej 
uchylono 

W ten sposób odbędzie się co do niej ponow 
ma rozprawa. 
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pod redakcją HENRYKA KLINGA. 


ZADANIE NR. 60. 
W. Korolikow — Rosja, 


Białe: Kg2, Ge4, p: a4 c2, e2 (5 f.g.). 
Czarne: Kd4, Ga2, p: c5, c4. d7 (5 tg.) 


Białe zaczynają 1 wygry waji. 


IA CHC P 3 "UA a 27 Lid 
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PARTJA NR. 60. 
grana w Hastings b. r, 


Dr. M. Euve: E. Colle: 
1 d2—d4 d7—d5 
3. 5bl—c3 €1—e5 
4. c4Xd5 SC6XJ4 
5. e2—e3 Sd4—£5 
6. 5gl—13 G16—d6 
7. e—04 Si5—07 
8. Gcl—$g5! h7—h€ 1) 
9, Gz5—b4 g7—z5 
10, Gh4—g53 3e7—g6 
11. h2—h4 g5—24 

12. h4—h5! Sg6—14 
13. Gz3X14 g4X13 
14. Gi—e3 3Xz2 
15. Gi1Xg2 17—45 
16. e4X15 Gx:SX 15 
17. Gg2—e4' Gi5X ed 
18. Sc3Xe4 "żd6—b4-|- 
19. Kel—-f1! 2) fide—di 
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R W Z z YA O RW A W ZZOZ a o | A == 
20. Fidi—b3 FHd7—bS-- 2) Slime i wymuszone posunięcie. Na 19. Gd2? mo- LONDYN. Koluwiowski zwycężył Wimera w dwe 
e Ki1—g2 0—0—0 ? 3) głoby nastąpić 19... HOXd5! 20. Ha4-|- bS, 21. HXb4 | poważnych partiach w stosunku I i pół do pół. 

. a2—a8 Sg8—e7 a5! E T mY Git 
23, 43X b4 Whs—g8-+ 3. Przy pomocy 21... a6! mogły czarne białym u- Szkocja. Mistrzostwo Szkoci zdobył W. i 
24. Se4—g3 567 Xd5 trudnić wygrana. RYGA. Misirzosiwo Łoiwy zdckyi Petrow ze 100 
25. Wal Xa7 Hb5—%6 4) Po tem posunięcia atak b.ałych staje się silniej- | procentowym wynikiem. W twniciu „B“ zwyciężył 
26. Kg2—h2 Hc6—e6 szym. niż atak czarnych. Naieżało zagrać a6 przy- | Feigin. 
-i WE AE Kc8—d7 najmniej Jeśli następne 25. Wa5. to Ke2 z groźba KRAKÓW. Zarząd klubu im Dominika nosi się z 
29. „EAU Kd7Xd8 WXg3+! H Wes+. zamiarem urządzenia szeregu meczów międzymia- 

—d! . c1—ch _ Bez watpienia grał Dr. Fuve bzrdzo debrze tę pat” | stowych, jak z Bielskiem. Katowicami i in, Świetne, 
30. b4—b5 Kds—67 tiẹ, Calle jednak grał grubo poniżej swej formy. godna uwagi myśl. która, oby się ylko znealizo- 
A b5Xc6 r b7Xc6 atal j ; 

. Hb3—b7 Poddały sie. 

UWAGŁ pg KRONIKA SZACHOWA. — 
1) Ne uwage zasługiwało 8... Sf6! BERNO. Mie*rzestwo rmaiasta zdobył H, Kahane i 
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TĘCZA Kraków: wi Czarnowiejska l. 72/74, | Lzy Można zapobiec 
TECZA Lenie) zapaleniu ślepej kiszki? 


mi ” 
Przed podrażnieniem i zapaleniem tł. zw. 
ślepej kiszki może każda gospodyni uchronić 
TECZA a «œ Sebastjana L, 10, swą rodzinę przez używanie do gotowania, 
Pol i pieczenia kuchennych ognio- 
rwałych nac kami 
TECZA wi r łych naczyń kamiennych. 


Wskutek trwałości swojej naturalnej polewy na naczyniach ka- 
miennych, polewa nigdy nie odpryskuje, co przy innych naczyniach 
cz Kanmeśścka L. 1 często się zdarza wywołując zapalenie ślepei kiszki i innych scho- 
, rzeń żołądkowych. To ież majwiększe sławy lekarskie 
TECZA polecają używanie tylko naczynia kamiennego. 
Długa L. 1. Naczynia kamienne są higjeniczne a ponadto malowane są ko ozdobą 
kuchni, powinny się zatem znajdować w -każdem gospodarstwie Potrawy 
rządzone w naczyniach kamiennych prześcigają pod względem smaku i w du 


i 


T E € 2 A Dieta L. 44. petrawy przyrządzone we wszelkich innych naczyniach. Ponadto gotowanie i sma- 
HE. ; żenie odbywa się zawsze równomiernie i przypalenie jest wykluczonem. 
Firmy: 
TECZA JAKÓB DIENER SZYMON LIEBLING 
m „ Zwierzyniecka L 17. Porcelana, kryształy, szkło i cgnio Porcelana szkło, fajans. i ogniotrwałe 
trwałe naczynia kamienne naczynia kamienne 
T E CZA Kraków, Szewska 20 Kraków, Siarowiślna 50 
Podgórze: ol. Lwowska L., 16. polecają ogniotrwałe naczynia kan enoe ak. garnki różnych form, rynki, miski 


słoje do konfitur i lodów, dzbanki, formy do pieczenia ciast. makownice itp.<znanych 
w całej Polsce z jakości i trwałości ogniotrwałych naczyń kamiennycb z fabryk 


TĘCZA. wóz HENRYKA KUNZERA W BCCKNI 
TECZA Chrzanów: Al, Henryka. DYWANY 


T Ę c z A Tarnów: ni Wałowa L. 19. "CY postjery za | JAŚNIEJ SŁONCA 


TĘCZA toki NAJLEP/ZA ZAPRAWĄ DO PODŁÓG 
pit a a e i | OD/WIEŻA ZNUZCZONE PO/ADZKI, LINOLEUM 


KL EW = i FARBUJE MOMENTALNIE BIAŁE PODŁOGI É 
NA MAHOŃ LUB ORZECH CIEMNY. f 


/KRAKOWIANKA: 


Chemiczna pralnia i artystyczna farbiarnia 
KRAKÓW, STAROWIŚLNA L. 18 
uzyŚci chemicznie i farbuje artystycznie po cenach 
znaczne zmżonych, na żądanie w 6 godzinach, — Za 
wyczyszczenie bib farbowanie garderoby na zł. 50 


| 
TECZA  rarsotrzee: Rynek. MIESZKANIE dla pana | dzóemy 10 procent rabatu _ | _53%x 


TĘCZA, pooayi u. Śeadła Ez 
TĘCZA pomaa:si Woinica L. 119. 


DUŻY, dwuosobowy po 
TECZA w p. Tannembaumna, Rymek kój do wynajęcia od 1go 


T CZA Miełec: Rynek, Tnaślka. 


* deh ` W a Z 
TE CZA Zakopane: ul Krupówki, najęcia, 28. on £. M > 
Adm, „Now. Dziennika” È licam s, 
TĘCZA pamszja: up. Iscnborga, gd hasip T AES 5 UZYWAJ ~- 
TĘCZA naw: 2 2 pokoje Š wy [3 NERA” 7 
e możilwiew śródmieściu 3 PRE " i RWATYW Vooo? E4 
TECZA seri: rroa pat" |? PEWNE Ę 
Zgłoszenia in. 
T E (4 Z A Trzebinia: u p. Wachsberga, f: Dz.* dO Bigo": R MOCNE = 


Ę o EENE " 
T ZB SR a LOKAL bandiowy, mwe- , 

£ ya oe , | koniecznie trouiowy, © UDZIELAMY POŻYCZEK 
TECZA 


pod FZ A na dogodne spłaty za ubezpieczeniem. 
Ś Bank Towarowy, Związku Przemysłowców i Kupców 


| 
pp | 
kaye BE miu „N. Dziennika”. Kraków, ul. Wolska 11, 5368r 


POKÓJ umeblowany dla 
Są to FILJE w Zachodniej Małopołsce, znanej w ca BG roz ui CHERYY 
łem Państwie, Pańska 7. I, piętro, drzw! MYDEŁKO po ZĘBÓW 
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Tow. Drowi Markusowi Spiegłowi wyraża ser- 
fłecane współczucie z powodu zgonu bip. Ojca 
Dyrekcja i Redakcja 
„Nowego Dziennika*, 
—ogo— — 

BEgzekutywa Organizacji Sjońskiej dla Zach. Ma- 
Ropolski i Śląska wyraża swemu  wiceprezesowi 
Browi Markusowi Spieglowi głębokie współczu- 
cie z powodu śmierci bip. Ojca, 
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Program chchodu imienin marszałka 
Piłsudskiego 


Na murach miasta wkazały się wezora, odezwy 
komitetu obchodu imiemin marsz. Piłsudskiego, zawie 
nające szczegółowy program obchodu. Program 
przedstawia się następująco: 

Sroda, doia i8 marca: godz. 17: uroczysta Akade 
mia w „Domu Żołn.erza Polskiego". godz, I8: 
cąpstrzyk orkiestr przed Główną Wartą w Ryuku 
godz. 19: „Wieczór legiomowy* na Wawelu godz. 29 
uroczysta Akademja w „Kesynie Oficerskiem'* przy 
ul, Żyblik ewicza z udz. Tow Spew „Echo“. Po 
Akademii maut, godz, 20: uroczysta Akadeunja, połą - 
kzona z koncertem muzykalno wokalnym w sali Bo- 
lofiskego, urządzona staraniem Pccztowege Związku 
PN 

Czwartek, dnia 19 marca: godz. 8.30. bieg sztafeto- 
wy ż Dormu Żomerza Polskiego de Oleandrów. godz. 
8.45--9.40- przybycie drużyn Marszu gwiaździstego 
Zw azku Strzeleckiego do Oleandrów. godz, '0: uro 
czyśte nabożeństwo w Kościele Mar'ackim Po mabo 
Żefstwie defilada przed Barbakarem. Równocześnie 
odbędą się w szkołach i koszarach wojskowych po- 
ramki i obchody z okol cznościowenmi przemów'enia- 
mi; godz, 12: Akademia w Doniu Żołnierza Po!skiego 
dla P. W, i młodzieży urządzena staraniem „Legjo 
rur Młodych“: Akaderiję poprzedz przemówienie po 
sla prof, Pochmarskiego godz 13: uroczysta Akade 
mija w sali „Starego Teatru", wrządzoma stamam em 
młodzieży akademickiej. Akademię zagaji rektor U.J 
prof. Załęski, poczem przemówi prof. Rouppert oraz 
rńżedstawikrełe młodzieży  akademrchiei: godz. 
15—18: zawody lekkoatletyczne i gier P.W przy ul. 
Zwierzyniecka 26, godz. 16: zabawa dia dzieci w sali 
„Starego Teatru" i uroczyste przedstawienie w tęa- 
tnze „Bagateli* godz. 17—19: koncerty cmkiestr woj- 
skktrwych, cywilnych, młodzieży szkół Średmich i za 
kladów na płacach w różnych punktach miasta, 
godz. 20: uroczyste przedstawienie w Teatrze im, 
Słowackiego „Cyd“ Cometa w tłómaczemiu i ingce 
uizacji S. Wyspańskiego. Przedstawienie poprzedz: 
przenówienie prezydenta m, sen, Rollego, 

Sobota, dnia 21 marca: godz. ©: Akademja w sałi 
reprezentacyjnej [Polskiego Zwiazku  Kolejowców. 
przy ul, św. Filipa 6. 

Komitet obchodu imienia marszałka P łsudskiego 
bwraca się do obywatelstwa m. Krakowa z gorącym 
apelem o wzięcie man:festacyjnego udziału w nroczy 
p ih uraz, by w dniach 18 i 9 marca zechaeli n- 

orować domy chorągwiami o barwach państwa | 
andasta. zaś okna naiepkami z pod.brzną marszałka 
Pikudskiego. Nalepki nabywać można w kioskach 
tuwakdzkich. 


s . . 

Staraniem pręzydiur żyd. gminy wyznaniowej od 
będą się we czwartek, 19 bm. nabużeństwa: w świą 
tymi postępowej dla młodzięży szkolnej o g. 9 ramo i 
w Stanej synagodze przy m. Szerokiej o godz. I0-tei 
rano. 


"Bilety, zaorezerwowame dla przedstawicieli władz 
i mstytricy| na uroczyste (przedstawienłe 4Cyda" 
w teatrze im. J. Słowac* ego będzie mcżu  odhierać 
w kasie teatru do wtorku, 17 baL., godz. 6 west, 


przygotowanych chaluców — niechaj uczyni to 
jeszcze w tych dwóch ostatnich dniach naszej 
akcji! 

Dziś uroczysta zkademja „Odbudowy 
i Samopomocy" 
Zapowiedziana uroczysta akademja „Odbudowy 
i Samopomocy“ odbędzie się dziś w niedzielę o g. 
1130 przedpoł, w sali reprezentacyjnej Żyd. Donu 
Akademickiego (ul. Przamyska 3). Udział w Aka- 
demiji wezmą m. in. rabin prof. dr M. Schat 
z Warszawy oraz wiceprezes rady m, Warszawy 

p M. Mayzel. 

O godz. 505 popoł. wygłosi prof. dr. M Sch>r 
krótkie przemówienie o znaczeniu akcji „Odbudo 
wy i Samopomocy“ z żydowskiego i ogólnego punx 
tu widzenia, przed mikrofonem Krakowskiego Ra- 
Gja. P. dyr. Winiarz, w zrozumieniu społecznego 
znaczenia akcji, udzielił nadprogramowo gościny 
dla przemówienia „rof. Schorra, za co należy mu 
się serdeczne podziękowanie, 


Wykłady uczenego krakowskiego 
na Sorbenie 
Dr. Alfred Rosenblatt, profesor Uniwersytatu 
Jagiellońskiego, został zaproszony przez Uniws3c- 
sytet paryski, celem wygłoszenia w kwietniu br. 
odczytów o swych badaniach w dziedzinie hidro- 
Gynamiki. 
Odroczenia wojskewe di- rrczników 
1906 i 1509 


| 

Magistrat muglu Krakowa podaie mdborowym rocz 
ników I19C6 « 1909 do w.adomości, że właściwe Powia | 
towe Komendy Uzupełnicn będą mogiy w roku 1931 
udzielać przesiumęć terminów wcielenia do J lipca | 
1932 następuiącyni osobom: 

1) z pośród pehorowych rocznika 1906: a) słu 
chaczom zwyczajnym (rzeczywistym) wyższych za 
kładów naukowych, którym w roku szkolnym 1931/32 
pozostaje do ukończęńa studiów ostati rok, jak rów 
nież absolwentom rych zakładów naurtwych, którzy 
przygotowują się do dokieratu, zdawawa specialnych 
egzaminów, odbywają aplikucię sądową ub przygo 
towuią się do nostryfikacji dypiomów „agramicznych; 
b) poświęcającym się studicni teologu 

2) z pośród poborowych roczniką 1909: tym pobo 
rowym, którzy jako ucziiewie osratniej kłasy szkół 
średnich nie zostali dopuszczeni do egzaminu dojrza 
łośa. (końcomego) lub egzamu bego nie zdałi, a 
wladze szkolne zezwolły mm na powtórzenie osta 
tniej klasy (kursu) lub ponowne przystąpienie do te 
go egzamimiu Wspomniane wyżej przesunięcia termi 
nu wciełema do szeregów mają być udzielone jedy 
ne tym osobom. które korzystały w raku szkolnym 
1930/31 z odroczeń służby wojskowej w myśl act, 6ł 
ustawy o pow, obow, wojsk. 

Podana © udzielenie przesunięcia tiermiuu  wciele 
nia mają być przez wymienionych złożone do wła 
śctwych PKU, najdalej do dna 30 czerwca 1931 Tr. 
z dołączeniem zaświadczenia odnośnego zakładu na 
ukowego, dowodu udzielonego ma rok szkolny 
1930/31 odroczena służby wojskowej oraz zaświad 
czenia o przynależności do jednego z ośrodków p. w. 
Podan'a wniesione po dniu 20 czerwcz br. będą od 
mowae załatwione. Bliższych miormacyj wdzięti im 
tenesowanym Magistrat w godzinach urzędowych. 


Znowu przeprawa posferunkowego 
z opryszke mi 

Wczoraj o godz. 430 rano zatrzymał posterunko- 
wy V komisarjatu Korycki Władysław dwóch po- 
dejrzanych osobników na ul Kalwaryjskiej, zdą 
żających od stacji kolejowej w Bonarce i wezwał 
ich do wylegitymowania się. W czasie legitymowa- 
nia jeden z zatrzymanych osobników dobyl nagle 
rewolweru i oddał do posterunkowego 1 strzal, je 
dnak nie trafił go z powodu uchyłania glowy i pod 
bicia ręki osobnikowi przez  posterunkowego. 
Wskutek podbicia ręki osobnik ów upuścił rewol- 
wer na ziemię; drugi osobnik korzystając z sza- 
motania się posterunkowego z pierwszym, zbiegł. 
W chwili, gdy posterunkowy usiłował skuć na- 
pastnika. tenże zrzucił z siebie momentalnie kurtkę 
skórzaną. marynarkę. czapke i teczkę na posta 
runkowego i począł uciekać Posterunkowy zrzn- 
ciwsziy z siebie ubranie nabusinika począł go śe 
gać. a gdy tenże nie reagowal na wołanie do za 
trzymani» się, oddał do niego jeden strzał rewol- 
werowy. jednak z powodu odległości i ciemności 
nie celny Osobnik będąc lekko ubrany zdołał zni- 
knąć miedzy zabudowaniami ulicy Łag ewnickiej 
W porzucoiym przez sprawce ubraniu znaleziono 
portfel z kwolą 720 zł, 10 dolaców, 1 zegarek sre- 
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— DYŻURY APTEK. Dziś w niedzielę mają dy- 
Żur dzienny i nocny apteki: Rynek 13, ul. Retory- 
ka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 9 i Kalwa- 
ryjska 27. Tylko dyżur dzienny: Rynek A—B 45, 
ul. Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4. Krakow 
ska 19; tylko dyżur nocny: pl Zgody 18. 

— WIECZOREK PURIMOWY. Staraniem wy- 
abowanków Bursy Rękodzielniczej w Krakawie, 
przy ul. Podbrzezie 6, odbył się w ub. niedzielę 
tradycyjny wieczorek purimowy. Na urozmaiciy 
program złożyły się: zagajenie przez p. drową 
Steinbergowa, nader udane atrakcje sceniczne (m. 
in jednoaktówka Tumkiera). liczne produkcje mu- 
zykalno- wokalne itp. — wykona:e przez wycho- 
wanków Bursy. Całość wywarła na licznie ze- 
kranych gościach niezwykłe miłe wrażenie, świad- 
cząc o slarannej i owocnej pracy wychowawczy 
kulturalnej na tej ważnej placówce społecznej. 

— NOWE CENY PIECZYWA. Magistrat pod je 
do wiadomosci. że od poniedziałku dnia 16 bn 
obowiązują w sprzedaży detalicznej tak w piekar- 
riach, jak i w sklepach spożywczych. następujące 
ceny pieczywa: za 1 kg. chleba Żytniego jasnego 
39 gr, za 1 kg. chleba żytniego ciemnego 3% gr, 
za 1 kg. chleba pszemmo- żytniego 45 gr. za 1 kg, 
chleba pszenno- razowego 46 gr, za bułkę wodną 
o wadze conajmniej 6 dkg. 5 gr. za pieczywo wis- 
dcńskie i warszawskie o wadze conajmniej 4 i 
pół dokg. 5 gr. Wiami pobierania lub żądania cen 
wyższych będą poriągnięci do urowej odpowie- 
dzialności karnej. 

— WSPÓLNA ŚMIERĆ PO 65 LATACH MATL- 
ŻEŃSTWA. Przed kilku dniami zmarli w Krako- 
wie w jednym dniu sędziwi małżonkowie blip. 
Mendel i Fludesa Rosihał. Błp. Mendel Rosthal li- 
czył lat 89, a żona jego — lat 87. Przed 5<im laty 
Rosthalowie obchodzili uroczystość „djamentowe- 
go wesela“, a więc żyli w małżeństwie 65 lat Nie- 
jednokrotnie staruszkowie wyrażałi życzemie, by 
razem umrzeć, aby jedno nie zostało osierocone, 
przez śmierć drugiego. Los sprawił, że Życzenia 
staruszków stało się zadość. Oboje spoczefi rów- 
nocześnie w jednym grobie. 

— 18 ZACHOROWAŃ NA ODRĘ. 8 mx szkarła- 
tynę, 6 na dyfterję. po 2 na tyfus brznsmy 1 ospę 
wietrzną, oraz po 1 na mumps, różę i różyczkie 
zgłoszono w ciągu ub. tygodnia w Miejskim Urzę- 
dzie Zdrowia. 

— AGITACJK KOMUNISTYCZNA. Orgami po- 
licji przytrzymały w Gorlicach i odstawity: do dy- 
spozycji władz sądowych Abrahama Raaba, Gru- 
karza z Gorlic. Aresztowany sto pod fermtem 
działalności antypaństwowej w związku Z proma- 
dzeniem przez niego agitacji 

— NIEZBYT SIĘ OBŁOWILI. W nocy 2 18 ax 
14 bm. włamali się nieznani sprawcy do Kasy 
Stefczyka w Krzęcinie pow. krakowskiego i skra- 
dli 20 zł gotówką po rozprucia kasy ogniożrwałzj. 
Cisami sprawcy tejsamej nocy włamał się do tem 
tejszej plebanji, gdzie skradli 5 zł gotówką. Poti- 
cja jest na tropie włamywaczy. 

— W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM wskoczył 
wczoraj w południe do Wisły z trzecięgo mostu 
Romuald Pińczykiewicz (lat 59) kował z Sosnowca. 
Desperata odratowano i przewieziono do domu 
dla bezdomnych. Powodem rozpawrikiwreggo krak — 


nędza. 
—og0— 
DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45. 
-a 

— CELEM TRWAŁEGO UCZCZENIA nieodła- 
łowanej pamięci Dra Marjana Landaua przez u- 
fundowanie cegiełki w Zakładzie Wych. Sierót 
Żyd (Dietla 64). składają: aptekarz Oskar i Teofi- 
la Spiererowie 100 zł, dr med. Rafał į Gustawa 
Landauowie 50 zł. dr. Filip i Roża Landauowie 
50 zł, dr. Ignacy i Ada Landauowie 50 zł, dr. Zy- 
gmunt r Zofja Lachsowie 50 zł, dr Jan i Lala 
Lachsowie 50 zł, dr Aleksander i Dora Lachsowie 
50 zł, inż. Ferdynand i Helena Possowie 25 zł, 
Lcon i Franciszka Marguliesowie 20 zl., Hermano- 
wie Hirschowie 10 zł. ingr pharm Maks Margu- 
lies 10 zł. 580x 
zaa a 

RANTE T ZI E 

Onegdaj zmarl w Krakowie w 71 roku życia bèp. 
Mendel Woll Spiegel, b kupiec z Jarosławia, po- 
ważny obywatel, cieszący się dla prawości cha- 
rakteru ogólnym szacunkiem Błp, Mendel Woli 
Spiegel osierocił m in tow dra Markusa Spiegła, 
wiecprczesa Egzekutywy sjońskiej. Pogrzeb Zmar- 
łega odLodzie się dziś w niedzielę z domm żałoby 
przy uł. Bocheńskiej l. 5. Cześć Jego pamięci! 
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Jaki jest najlepszy wiek 
kobiety? 


„Kiedy kobieta naszych czasów przeżywa 
swoje lata najlepsze?" — Tak brzmiało pyta- 
nie ankiety, rozpisawej przez pewna duńską ga 
zetę kobiecą. Każda odpow.edz musiała być u- 
motywowana. Większość uczestników ankiety 
oświudczyła się za 30 rokiem życia Znalazł 
się mężczyzna. który orzekł: „Najlepszym wie 
kiem kobiety jest 27. rok“ Uzasadnienie: „Bo 
tyle lat liczy moja żona. Gdy moja żona osią” 
gnię rok 30, wtenczas głosować będę za 30 
rokiem* Jest to bardzo ładne. ale niekoniecznie 
słuszne. O wiele bardziej przemawia do przeko 
nania odpowiedz pewmej kobiety która się wy 
powiedziała za 30. rokiem życia. Swą tezę uza 
sadnitła w sposób następujący: „Kobieta, która 
doszła do 30-tki jest dostatecznie młodą, by uży 
wać rozkosznych stron życia Í dostatecznie sta 
rą by umieć je cenić. Jest dostatecznie młodą. 
by zdobyć miłość mężczyzny i dostatecznie sta 
Tą, by umieć ją utrzymać. Jest młodą, nie będąc 
naiwną, i doświadczoną. nie będąc zmęczoną ŻY 
ciem Najlepszy wiek kobiety  zaczyma się 
więc przy 30-tce, a kobieta mądra umie się już 
o to postarać, by ten wiek jaknajdłużej po- 
trwał." 


Kim jèst nieznajomy z Golegno? 


Sąd Najwyższy we Florencji rozstrzygnąć 
ma w tych dniach tajemmiczą sprawę, która 
cłągnie się już przeszło 10 lat Chodzi tu © 
owego nieznajomego, którego przed dziesięciu 
łaty zatrzymano w Colegno i oddano do zakła” 
dm dla umysłowo chorych. Człowiek ów nie 
mógł sobie zupełnie przypomnieć, jak się nazy” 
wa, kim jest i gdzie się urodził, W zakładzie 
powoli wracały jego władze wmysłowe, tak. że 
przypomniał sobie, że wojnę przebył jako ofi- 
cer rezerwowy w armji włoskiej i służył w 
Albanji. Przed wojną był nauczycielem. Co się 
z nim stało w Albanji i w jaki sposób wrócił 
do ojczyzry, niemoże sobie przypomnieć. Pra- 
sa włoska ogłosiła iego portret. a na tej podsta 


wie rozpoznała w nieznajomym pani Canelle 
z Verony swego męża Rzekoqy pan Canelle 
wrócił do swej żony we Veronie, lecz w kilka 


miesięcy pózniej rodzina Brunerich z Turynu 
oświadczyła że ów nieznajomy nazywa się 
właściwie Brumeri i żył w Turynie jako zecer. 
Rozpoczął się szereg procesów między rodziną 
Brunerich a panią Canelle o owego nieznajo- 
mego. Teraz najwyższa instqncia sądowa we 
Włoszech ma rozstrzygnąć. czy ów nieznajomy 
nazywa się Canelle : pochodzi z Verony, czy 
też nazywa się Bruneri i pochodzi z Turynu. 


© co bolzsła go głowa... 


W Paryżu zmarł bogaty Amerykanin. William 
Freeman. Po jegoi śmierci uzyskały moc obo- 
wiązującą postanowienia zawarte w testamen- 
cie iego ojca. Ojciec Freemana napisał testa- 
meut, którego mocą po śmierci jego dwu sy” 
nów pewna część majątku obrócona ma być 
na fundusz „którego procenty będą wypłacane 
Zone urzędującego prezydenta St. Ziedn. na wła 
sne wydatki. 

Testator twierdził bowiem. że pensia prezy” 
denta St. Zjedn. 75.000 dolarów rocznie jest wy 
nagrodzeniem zbyt małem za wielką pracę i od- 
powiedzialność. którą ponosi prezydent. 

Jeśli sądy amerykańskie uznają testament 
za ważny, małżonka prezydenta Hoovera bę- 
dze pierwszą. która skorzysta z oryginalnego 
testamentu. 
| W A 


EWA“ Pismo tygodniowe dla kobiet (War- 
szawa. Nowolipie 13) Nr. 21 z 15 bm zawiera: 
Na straży własnych interesów — Paryż w żało 
he — Colette Sylwetka słynnej pisarki — Woj 
ua z karalnością przerywania ciąży (List z Ber 
Ina) — Powieści Rothe po polsku — Romanse 
w Życiu — nowelę Agnena — Problem uświado 
menia w szkole — Proces Grety Garbo — itd. 
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3044 KRAKOW 


UL. FLORJARSKA 22 


[zmywa 
Krak ów sprzedaje po nader zarżonych cer ach na sezon wiosenny najmo* 
C & r Miodo wa dniejsze materje wełniane, jedwabne oraz płótna, webv i zefiry 
p. Z siie -E o S MW a w E me 


Marzec jest miesiącem kalendarzowe, wio- 
sny, oo w naszym klimacie. jednakowoż nie 
zawsze jest jednoznaczne z prawdzwą ciepłą, 
słoneczną wiosną, — raczej oznacza to nieraz 
mawrót zimy. Elegancka kobieta jednak nie wie 
le sobie robi z meteorologii, i tak już nos wio- 
senny kapelusz i poważnie myśli o świeżych 
toaletach. 

Tegoroczna moda nie przynosi nam zbyt wie- 
le nowości. ogólna syłwetka zostaje bez zmia” 
ny. Jedynie suknie popołudniowe trochę się 
tego roku skróciły (co panie zapewnie z ulgą 
powitają). nie obowiązuje już długość do ko- 
stek, lecz mniej więcej do połowy łydek. Moda 
obecna stoi pod znakiem żakiecików. boler i 
pelerynek prawie każdy model dopełniony 
jest conajmniej bolerkiem. 

Do najmodniejszych materjałów na wczesną 
wiosnę. należeć będzie tkanina w szkocką kratę, 
dużą i małą, w kolorach mniej lub wżęcej ży- 
wych, przeznaczonych na suknie i kostiumy. 
Do takiego młodocianego kostiumu nadaje się 
biała koszulkowa bluzka. Bluzki bowiem są w 
dalszym ciągu en vogue — krótkie, przybrame 
ażurkami, mereżkami lub angielskim haftem do 
kostiumów sportowych — a dłuższe tzw. ca- 
saques z georgette, crepe de chine i innych jed- 


ANEGDOTY I PLOTKI 


RÓŻNICA WIEKU. 


Henryk IV. zapytał pewnego razu chłopa, czemu 
włosy na jago głowie są już siwe, a broda jest je- 
sooze czarna, 

— Panis to pochodzi stąd, że włosy na glowie są 
o 20 lat starsze, miż włosy brody, — odparł chłop. 


BONWIWANTKA. 


Pewnego razu zarzuca: jeden z krewnych hrabi 
mie Sabłiere, że prowadzi sję lekkomyślnie: 

— Pam, jak może pani codziennie zajmować się 
tylko miłostkami? Nawet zwierzęta ograniczają s.” 
w tem do pewnych okresów w rokt. 

— Tak, tak, To zgadza się. Dlategc też są prze- 
cież tylko głupiemi zwierzętami! — odperla bon- 
wiwantka. 


G. B. SHAW. 


wabi 
wych. 

Krótkie rękawy przyjmą się, jak się zdaje, za-. 
równo do bluzek, jak i do letnich sukienek spor 
towych. 

Nasze modele: 

1) Elegancka suknia popołudniowa z granato- 
wej lub bronzowej crepe de chine marocain 
lub satin, z blado różową wsadzką Na stani- 
ku i biodrach bogate przybranie z drobnych 
zakłade:zek, wąski pasek wiązany na przodzie, 
szal taksamo ozdobiony zakładeczkami dopełnia 
całości. 

) Kostium z drobno wzorzystej wełny, Bluz- 
ka z jedwabiu do prania o krótkich rękawach 
i szerokich ramwersach które wykłada się na 
żakiet. s. 

3) Granatowy kostium, spodniczka o dwóch 
fałdach na przodzie Bluzka z orepe de chine z 
oryginalnem przybraniem z zakładek i bobne- 
rzem w zęby. 

4) Suknia z wełnianej georgette, z boku grur 
py fałd. Miękko drapowany garnitur koło szyjł 
z georgette w innym kolorze np. do bronzowej 
sukni żółty — do granatowej różowy lub turku- 
Sowy. 


do eleganckich kostjumów popəłudmio- 


ahciała usłyszeć od Bernarda Shawa, czy rychło wy: 
dzie zamąż. 
— Nigdy pami nie wyjdzie zamąż, — rzekł Sbuw. 
— Dlaczego? — zadziwiła się interlokutorka, 
Na to Shaw: 
— Jest panj za mądra. by chciała pani wyjść za 
męża, któryby był ne tyle głupi, iżby chcial poślubać 
panią !.,. 


„Pcchócd ziemi“ trwa 


Paryż. 4 3. Jak donoszą z Chambery *b- 
cze pagórką obsuwające się w kerunku wio- 
ski Chatelarć pokonałc już przestrzeń 2 kilo- 
metrów. Pod więczór chwycił przymrozek 
wskutek czego ziemia nie obsuwa się 'uż z tak 
wielką chyżością. Istnieje  nadzie'a że nocny 
mróz zetnie ziemię i powstrzyma dalszy „po: 
chód ziemi". Tymczasem zasypany został potok 
który wezbrał i grozi okolicznym w*skom pe 


Pewna inteligentna, ale niesymputy.zua panna | wodzią. 


Kr. 74 


Wiedeń 14. 3. PAT. Dzicnniki donoszą z 
(Białogrodu: W ciągu dnia wczorajszego odczu 
to w południowej Serbji 5 nowych wstrząśnień 
ziemi, szkody jednakże bviy bardzo nicznaczne 
(We wsi Porevo dziewczyna wiejska, która w 
czasie trzęsienia ziemi weszła do zburzonego 
częściowo budynku, zosiała zabila spadające- 


Kewe wstrzesy pedziewne w Jugosławii 


„NOWY DZIENNIK ' poniedziaiek 16. 11]. 1931 


mi odlamkami muru. Po trzęsieniu ziemi na- 
słała gwałłowna śnieżyca, która pozrywała 
namioty. w których znajdowała się ludność o- 
| kolie nawiedzonych katastrofą trzęsienia zie- 
| nw 8 poszczególnych częściach Serhji jak też 
li w Bialogrodzie spadł śnieg koloru żółlego, po 
mieszany z ezerwono-żółtym piaskiem. 

(ZEE E 


Budżet irzrcuski uchwaleny 


gTelczram własny „Nowego Dziennika“ 


Paryż 14. 3. (B) Wczoraj późnym wieczo- 

sm Izba francuska zakończyła obrady budże- 
owe, przyjmując budżet państwowy na rok 
"1932 większością 460 głosów przeciw 120. Pre- 
fiminowane dochody wynoszą 50,754 miljony 
— wydatki 50.742 miljony franków. 

„Paryż i4. 8. (B) Senat francuski po krót- 
kiei debacie przyjął wczoraj uchwalone już 
przez Izbę krecyty na obronę krajową 281 gło 
sami przeciw 24. 


Proces przeciwko pewsfańcem 
hiszpańskim 


Madry! 14. 3. (R) Wczoraj rozpoczął się 
proces przeciwko powstańcom z Jaca. Cały 
pierwszy dzień zajęło odczytanie aktu oskar- 
żenia, obejmującego trzy tysiace stron pisma 
maszynowego. Oskarżeni zachowują zupełny 
spokój. Z aktu oskarżenia wynika. że wierni 
królowi oficerowie wiedzieli o planowanym 
buncie garnizonu Jaca. Sprawozdanie dowódz- 
twa garnizonu nadeszło jednak do Madrytu 
już po wybuchu buntu. 


Akcja niepocległościrwa Katal” ńczyków 


Barcelona 14. 3. (R) Katalońscy ekstre- 
miści z obozu pułkownika Macii ogłosili odez- 
wę, w której żądają zupełnej niezawisłości Ka 
talonji. Zapowiadaja oni bezwzględną walkę 
ze wszystkiemi przeszkodami, jakie piętrzą się 
na drodze do wolności. Wskazują na koniecz- 
ność usunięcia czynników przeciwnych a w 
pierwszym rzędzie monarchji hiszpańskiej. 

Madryt 14. 3. (R) Wbrew rozporządzeniu 
króla Alfonsa rada miejska w Bilbao przy- 
znała 10 tysięcy pesetów na fundusz bezrobo- 
cia. 


Afera kokainowa w Holandii 


Amsterdam. 14. 3. (R) Policji kryminalnej 
w Maastrich udało się wczoraj w pewuym hote 
iu przyłapać handlarzy kokainą w shwili, gdy 
dokonywali większej transakcji. W posiadaniu 
ich znaleziono 10 flaszek kokamy, którą skon- 
fiskowano. Aresztowano pewnego aptekarza na 
rodowości niemieckiei pochodzącego z Belgii. 
pewnego spedytora z Rutterdamu i pewną Holen 
derke z Maastrich. Policia sądzi, iż aresztowa” 
mi należą do międzynarodowej szak? handlarzy 
narkotykami. 


Anglia wyrusza na pedbój ryrków 
południewr" merykeńskich 

Londyn 14. 3. (L) W Buenos Aires została 
dziś otwarta wielka wystawa handlowa. urzą- 
dzona przez Wielką Brytanję. Mowe powital- 
ną — transmitowaną przez wszystkie angiel- 
skie stacje radjofoniczne — wygłosił następca 
tronu książę Walji w języku hiszpańskiin. któ 
rego wyuczył się specjalnie w tym celu. Dowo 
jdzi to, jak wielkie znaczenie w celu odzyska- 
nia rynku południowo-amerykańskiego. utra- 
conego podczas wojny na rzecz Stanów Z jedno 
czonych, przypisuje rząd brytyjski tej impre- 
Zie. 


Stany Ziedn. ceraniczaja 
procdiukcie | ekspert nafty 


Waszyngton. :4. 3. PAT Wezvra: została 
ogłoszona redukcja produkcji nafty w Stanach 
Zjednoczonych oraz ograniczono imypost Za: eca 
ny przez prezydenta Hoovera w jego deklaracji 
odnoszącej się do dubrowolnej umowy po.się- 
dzy rządem a wielkim importerem" nafiy w ce 
lu zmniejszenia importu nafty o kilsa m '0 Ów 


beczek rocznie. Hoover podkreślił że zracjoya:! 
zowana produkcja krajowa oraz inport przy” 
czynią się do usunięcia obecnych niedomagań 
rrze;nysłu naftowego. 


Ameryka nie podpisze 
układu 


Waszyngton. 4. 3. PAT. Z kół koinpeten 
tnycii donoszą, że nawet w razie gdyby Stany 
Zjednoczone przyjęły propozycię wzięcia udzia 
łu w komitecie mającym zająć się redakcią u- 
kładu morskiego anglofrancuskiego nie pocią- 
gnie to za sobą podpisania przez nie układu. 


Lot Pz ryż — Madagaskar 
i Paryż — Tokio 


Faryż 14. 3. PAT Lotnik Goulette. który 
wystartował dziś rane z lotniska le Bourget 
wraz z 4 pasażerami. a w ch 'iczbie gubernato 
rem Oubanghi w zamiarze zrealizowania nay 
szybszej komunikacji z Madagaskarem i Wyspą 
Reunion widziany był o godz 9.10 u wybrzeży 
hiszpańskich Samolot ma się zatrzymać w Co- 
lomb. Bechar i Regzan. 

Hong Kong. 14 3 PAT. Lotnicy francuscy 
Burtin i Móenche, którzy wylecieli z Paryża 
2 bm. udając się do Tokio wylądo"wak tu w 
dniu dzis'ejszym. 


Gznchi prepzguje parozumienie 


Bombaj. 14. 3. PAT. Gandhi. który odbywa 
obecnie podróż po prowincji Guieratt wywołał 
sensację po przybyciu do Navsari, odmawiając 
przyjęcia adresu pus.ralaego i pieniędzy. ofiaro 
wywanych mu przez miejscowych kupców tka 
nin. przyczem oświadczył, że przyjmie te dary 
dopiero wtedy. gdy kupcy przestaną sprzeda- 
wać tkaniny zagraniczne. Gandhi zalecił wła 
ścianom powrót na rolę i płacenie podatków w 
związku z zawartem porozumieniem. Zaznaczyć 
należy, że wyżej wymieniona prowincia Guje- 
ratt brała czynny udział w akcii n'eposłuszeń- 
stwa cywilnego. 


* s 
Wiedeń 14. 3. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
* donoszą, że zastępca Gandhiego Patel, bur- 
mistrz Bombaju, przybył do Genui i wyjechał 
następnie do Wiednia, aby poradzić się specja 
listów wiedeńskich z powodu swej choroby wą 
troby, której nabawił się w więzieniu. 
[=w= E E ë ___ wi) PPRIDDR TONE 


Areszfowania kemunisfów ną prowincji 


Jasło 14. 3. PAT. W związku z rozpoczęta 
przez władze bezpieczeństwa energiczną akcją 
tępienia na obszarze woj. krakowskiego dzia- 
łalności komunistycznej wśród młodzieży, are 
sztowano 8 komunistów w Gorlicach, 4 w Ja- 
śle i Żmigrodzie oraz kilku w Krośnie. 

Jasło 14. 3. PAT. Wyrokiem sądu przy- 
sięgłych skazani zostali komuniści Edward 
Langner na 5 lat c. więzienia oraz Walerjan 
Ciesiełski na 3 lata c. więzienia. 


Z OSTAT NIEJ CHWILI £ 
Wyrok w procesie 
Towi rnickiego 


(Telefo xem od naszego korespondenta) 


Przemyśl ł4. 3. (Tan) Po całodziennej 
| rozprawie trybunał postawił sędziom przysię- 
i giym dwa pytania w kierunku zbrodni mor- 
RE oraz zbrodni zabójstwa. Pytanie w 


kierunku zbrodni morderstwa przysięgli za- | 


przeczyli 11 głosami. zatwierdzili natomiast 
9 głosami pytanie w kierunku zbrodni zabój 
stwa. 

Na podstawie tego werdyktu trybunał ska- 
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= 
— ODCZYT RED. DR. M KANVERA W SA- 

NOKU. Dziś w niedzielę odbędzie się w Sanoku 

w sali Jad Charuzim o godz. 7 wieczorem odczyt 

| red. dr. M. Kanfera na temat „Małżeństwo na la- 
wie oskarżonych”. 


LA GIEŁDY | 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 14. 3 PAT. Akcje: Bank Polski 132 59 
Warsz. Tow. Fabr. Cukr 29.50, Węgiel 3250, Lil- 
pop 20.50, Modrzejów 7, Norblin 35, Ostrowiec 41, 
Slarschowice 12. Pożyczki: 4-proc. irwestycyjna 
95, 5-proc. konwersyjna 49, 49.50, 10-proc. kolejo- 
wa 104, 104.50, 8-proc. Listy Zast. BGK, 94, 7-praę. 
83.25. 


Waluty: Dolary 892 i jedna czw, 8% i jedna 
czw. 8.90 i jedna czw. Dewizy-: Gdańsk 173.30, 
173.73, 172.87, Londyn 43.55 i trzy czw. 43.46 i pół, 
43.25, Nowy Jork 8.918, 8.958, 8.898, Paryż 34.93 
i pół, 3502, 34.85, Praga 26.44 i pół, 26.51, 26.38, 
Szwajcarja 171.74, 172.17, 171.31, Wiedeń 
125.77, 12515, Włochy 46.76, 46.88. 46.64, 
212.48, 


125.45, 
Berlim 


GIEŁDA POZNAŃSKA 


Poznańska giełda zbożowa z dnia 14 3. 1934. 
Żyło 80 ton — 21—21 50—24.30, 225 too — 21.40, 
15 ton — 21.50, cena orjentacyjna 21 —21 40. peze: 
nica 50 ton — 25 i trzy czw. cena orjentac. $ 
i jedna czw. do 25 i trzy czw, mąka żytnia 65-proe. 
31 i jedna czw. do 32 i jedna czw. otręby żytnie 
15 i pół do 16 i pół, peluszka 39—42 łubin żółty 
30—34, komiczyna biała 290—430, szwedzka MQ 
230. Tendencja spokojna. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 


Wiedeń, 14. 3 PAT. Waluty i dewizy: Berfia 
109 10—169.60, Budapeszt 123.83—124.13, Bukaresat 
1224.24, Londyn 34.50 i jedna ósma do 34.60 i je- 
dna ósma, Nowy Jork 710.05—71256, Paryż 27.79 
—2780, Praga 21.03 i jedna ósma do 2111 i jedne 
ósma, Warszawa 79.55—79.83, Zurych 
13710, Amerykańskie 209.75—713.25, 
98.75—99.25, Niemieckie 168.85—169.45, Francuskie 
27.77 i pół do 27.93 i pół, Szwajcarskie 136.30— 
137.10, Czeskie 20.99 i trzy czw. do 2111 i trzyj 
czw., Węgierskie 123.94—i24 34 


s . x 


13%.60-— 


Papiery wartościowe: Renta majowa 0909, Lo: 
sy Tureckie 19.45, Lwów Czerniowce 35 i póź, Ge” 
licja 20.10. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 


_ Zurych, 14. 3 PAT. Paryż 2034, Londyn 252 
i siedem ósmych, Nowy Jork. 519.70, Belgja 7243 
Włochy 27.22 i pół, Berlin 123.73 i pół, Wiedeń 
73.05 Praga 1539 i trzy czw., Warszawa 5820, Bax 
dapeszt 90.61 ipół, Bukareszt 3.09, 


za 


Ciągnienie loterii klasowej 


W czwartym dniu ciągnienia 5. klasy 22, polskie 
loterii państwowej większe wygrane padły na numę 
ry następujące (częściowo przez nas już wczonaj po 
dane): 

75.000 zł, nr. 11051. 


10,000 zł, na nry: 169698, 26054, 106258. 

Zł. 5.000 na nry: 81966. 107113, 17132, 148090, 160169 

3.000 zł nry: 189458 874. 23193. 5360.. 88571, 147174 

Zł. 2.000 na nry: 15208 32870, 33935. 84625, 118763, 
149976. 158572, 198538 1769, 19050. 317c6, 32404, 50700 
77497. 154986. 157852. 163271. 199808, 204298. 

ZŁ. 1.000 na nry: 1315, 2418. 6028, 41559. 43673, 698 
50181. 864 55562, 68524 96838. 115974, 135054, 147128, 
407. 150733 937. 153080 154568, 157112. 158252, 162458 
165626. 178119, 191165. 2714. 24113. 26497 31558 55582 
58476, 125040. 129685 139588, 140373. 149301, 149457, 
157980, 175200, 179642, 179642, 179840. 191828, 
200133. 203336 


PIĄTY DZIEŃ 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 14. 3. (Sin) Ciągnienie loterji, 
w piątym dniu dało wynik następujący: 15.000 
zł. wygrał Nr. 8,677 — 10.000 zł. Nr, 13,304, 
43,636, 43,746, 5.000 zł. Nr. 2,834, 12,460, 
114.662, 122,987. — 3.000 zł. Nr, 25,324, 8,066, 
40,227. 51,866, 100.425; 110.866, 113,358, 149,073. 
CESO dc 


zał Romana Towarnickiego za zabójstwo na 4 
j lata c. więzienia, z twardym łożem co 3 mie- 
t siące oraz ciemnicą i postem co 5 lutego jako 

w dniu dokonania zbrodni. 
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WOLNE POSADY 


ZDOLNA ckspedjear: 
pomoca | uozedca d: 
modmarytwa potrzeb 
do magazynu Jadwigi CY 
ats Kraków., Põsd- 
b M 557x 


DROGGUFRJA przyjn:t 
praktykant Zglosžem 
do Adm. „N. Dziętnika” 
pod „iwogueria*. 520x 


POSZUKUJE pammy z be- 
pszego domu do wyrę- 
czenia w gospodarstwie 
od zaraz. — Zgloszema” 
Qmwtman, Meon: 1S 


BIURO Pośrcduętwa 
Pracy, Kraków, Rynek 29 
poleca posady dła wy- 
chowawczyń, całodzica- 
ne | pókdniowe. Zzlosze' 
sa codziennie od godz. 
3—6 popotodniu. 531x 


ŁOSAD 
POSZUKUJE 


dający biegle także ię- 
zykiew niemieckim, — 
zmieni posadę. Lis.y 


ZAPAMIĘTAJ, 


Zwierzymiecka 23. 


Nr. 76 
a a 


R SPRZEDAZ 


SPRZEDAM  zapnowadzo 
ną wytwórnię soków ©” 
„| wosowyct — z powodu 
choroby: „Owoc“, Kra- 
ków—Podgórze, . ul. Bro 
dzińsk ego 4. 540er 


ŻURNALE mód wiosen- 
ne, jak rówm.ęż maneki- 
ny poleca w wielkim wy 
borze Gemende'man Lean- 
dau, Kraków. Rynek 9, 
Pasaż Bielaka, Wypoży- 
czu najmowsze  Żawnało 
najtaniej. 54ler 


O pierwszorzędnej jakości 
i kroju naszych koszul 
męskich świadczy, że wie- 
lu gości nie mogło ich wię- 
cej nabyć z powodu wy- 
czerpania zapasa 


zawiadamiamy, 
że dziś zzów mamy na skła 
dzie kilka tysięcy najmo- 
dniejszych koszul po zna- 
cznie zniżonych cenach. 
Fabryka bielizny „PAW“ 
Kraków, ul. Florjańska 4. 

Cennik na żądanie GóGer 


= 14 6 EZ. 


DYWANY. Zastępstwo 
uywanów  ięcznych —: 
, Persja“, — Żywiec, M. 
Halpern, Posełska 18, 


SPRZEDAM parcelę z 0- 
grodem miejsce klima- 
tyczne, dobry punkt ma 
sta, nsiichętniej prawni- 
kowi który będzie mógł 
wyciązneć z niej wielkie 
korzyści Utemty do Aŭ- 
min. „N. Dzeennika* pod 
„Maków“. 525x 


WAŻNE dia Pań! Mor 


tuję poduszki, Ceny mi- 
skie, Pracowma haftów 
Wierblówny wi. Pańliń 
ska 16, paruer, drzwi 1. 

361z 


KAMERA, skład apara- 
tów i przyborów fotogra 
fxznych — wykonuje 


4777) 


Złety medal ua Wystawie w Katow cach 15.. „+ («wy wytwórea: Eryk A. Eołłonta,, Fabr. chem. katowice- Brvnów. 
Zastępca na u. | raków: Ś. Gołdatein, Kraków, Jórefinsko 30. — Zastępce na Małopolskę zachodnią: H. Gleicher, Tarnów. 
Zastępca na Malepolskę wachodnią: Distenfeld & Steinberg, Lwów, ul. Rzednicka 16. k36m 


KORESPONDENTKA 
połsko—niemiecka, faktr 


PANNA z długoletnią 
praktyką biurową, pisza 


ca biegle ma maszynie | rzystka, znająca bucha; wszelkie roboty amator- 

. > zmieni nosadę. Zgłosze” | terję, poleca się. Zgłos: skie — :go samego dnia 

e ak polka Rarcztobe nia pod  „Buchalterka* | ma pod „Stienntypistk: į Krakó' Szewska 27 
dnie, ; do Adm „N. Dziennika" ' do Adm. „N. Dziennik: | telefon „2206, 1006x 


NAPRAWA dywanów 
kilimów. „Dywan“ Tk- 
nia Dywanów Kilimów 
Kraków—-Podgórze. ui 
Kingi 9. Telefon 116-09 

120m 


ZGUBIONA kartę mobi - 
lizacyjną na nazwisko 
Meier Wolf Rotnicki, — 
wydaną przez P. K. U. 
Kraków.  umiewaźmiam. 
514x 


UNIEWAŻNIAM książe- 
ozkę Kasy Chorych, wy 
daną przez Krak. Kase 
Chorych. — Mojżesz 
Scheer, Dietla 13. 4isg 


GARŁO Maren, Rze- 
szów, Cegielnia Miejska, 


farbuje artystyczmie wszełką garderobę 
dobrze, trwale t tamio, 


czyści futra dla lepszej konserwacji 
letniej. 


czyści dywany i kilimy nawe! w kolo- 
rach nieprawdziwych, 


pierze bieliznę bez szkodliwych domie- 
szek, pięknie i tania. 

liczy tylko 16 gr. za pranie kołnierzyka 
z połyskiem paryskim. 


ostatnio urządzona została według wy- 
mogów najnowsze, techniku, 


FIL JE: 
Dąbrowskiego 11. 


PAŃCYC 28 TARE 


Sławkowska 23. Wielopole 3. ; f i i A At - 

f ż umieważia zgubione szo 
Karmelicka 68, Sebastjana 3. — Cóż ma znaczyć ta wystawa kaktusów? ierskię prawo jazdy, wy 
Długa 66. Koletek 9. — Wiesz, ja mam zwyczaj spacerować podczas | dane przez województwo 


We Lwowie: Jagiellońska 15. — W Rzeszowie: Bernardyńska 2. 


snu i chcę się od tego odzwyczaić. Lwowskie, 556x 


PRENUMERATA: a Krakowie ć na prow mies.ęczn. Zł. 6'60 kwartai Zł. 190C 


OGŁOSZENIA: Podsiawe obiczeń jes ! mimet u jednym łamie. — Strona w 


e a E chiocz en. do doria 3 - 620 n „ 1860 tekśc.: | madesłanem ma 3 lamy po 74 miim — Strona za tekstem 6 la 

Niurłowikej ż prakGlie pocztowa 6'60 19'8f mów po 37 miim — Najmniejsze ogłeszenie drobne Eczymy za 10 słów 
pu Wi" pI te SĄ a A wę CENY w złotych: i strona 125. — Tekst i'—. Nadesłane 0'75. — Za tekster: 

Zagranica ; przesyľka pocztowa - „1066 . . 300 0'25. — Drobre cd słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 0'10. — Gran : 


„NOWY DZIENNIK” wychcd.' cedzennie także w poniedzałk dni pośwa' 


cie 12'50 — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. 


WydGzwca. 
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